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44 i 58 dywizya przestały 
30 dział, 84 karabinów masz.

W arszawa (Pa T). Kom/uraikat sztabu geme- 
lalnego wojsk polskich z dnia 29 kwietmia- 

Ofenzywa naj U krainie rozw ija się. w dalszym  
90® nader pomyślnie. Osiągnąwszy planowo 

Pierwsze cele, grupują się nasze wojska do dal­
a c h  działań. Oddziały o a b e  zajęty Motylów  

Dniestrem i przełamały zacięty opór nie- 
P ^ a c i e l a  na Unii Mytld Malcayńc*. W  Mo- 
^ylowie witam o nasze oddziały bardzo przychyl 

*®. W pomocniczej aikcyi, prowadzonej na pół- 
®°cnym Wołyniu, zdobyliśmy w (izennobylu nad 

ryit>e( ki i statki hojowe, 5 bagrośców, w ar*zli- 
^  1 stacyę r« diotele graficzną. Podczas ataku n a  
^-remolni zatopiła plaska floty la pancernik  
pl*eclwnika. Od początku ofenzywy rozbito pra-

istnieć. -  15.000 jeńców, 
wpadło w ręce wojsk naszych.

wie zupełnie 12 armię sowiecką. Siódma, U i 
58 dywizya bolszewicka przestały istnieć Jakr 
jednostki taktyczne. Kesz.Ua w ojsk bolszewickich 
na tym froncie coia się bezładnie na wschód i 
południowy wschód. Nieprzyjaciel p>n.iósł w 
zabitych i jeńcach  oraz w maiteryale wojennym 
ciężkie straty. Dotychczas zliczono 15 tysięcy 
jeńców, 60 dział, 81 karabiny maszynowe liczny 
tabor kolejowy oraz dużo c etan ego m ateryału 
wojennego. Zdobycz rośnie z dnia na dzień, w 
miairę naszego posuwania się naprzód. Lokalne 
ataki na Bobm jsk zostały krwawo odparte. Na 
Litw ie i B iałoru si sytiuacya ogółem niezm ienio­
na. — Zastępca szefa sztabu generalnego: .Ku­
liński, pułkownik.

Mail1', według ki,' -ego Frankfurt będzie dopdero 
wtody opuszczony przez wojska koalicyjnie, gdy, 
Niemcy {KUldadzą się warunkom rozbrojenia i  
wydadzą 12.000 dział. Rząd niemiecki nie otrzy’ 
mai wprawdzie doiyuiczas potwierdzenia przy-. 

h puszczenia, wyrażonego w „Daily Mail”, jednaki' 
w ko. h iłoinformow anych przypuszczają, że 
francuski militaryzm szuka pretekstu, aby opó­
źnić ewakuaicyę okolicy Menu przez wiojsika ko-, 
ałicyjne.
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Zajęcie Kijowa?
, W nrsrawa ćte.]. M.). W Sejm ie rozeszła ale j w ielkim  trudem udaje się naszej kaw słeryi u- 
^ z o raj wieczorem uporczywa pogłoska o saję- trzymanie kontaktu z pierzchającymi cMzja- 
( k ijow a przez w ojska polskie A rm ia sowie- I łam i bolszewików, 

na całe j lin ii w popłochu. Tylko z *

Prowakacye Niemców na 8. Śląsku.
*- . . .  .. .   wl---- .iU , wthm)%tOm . (PAT) J ik już w dniu 24 bm. poda- | dzącej, aby wzięła w obronę Niemców przed 

^Uśmy, „Sehile.sischo Volkszeitung” zamiie- ; niechybnym zamachem zbrojnym Polaków . W 
dla sensacyjną wiadomość, że jest w posia- tych dwóch rozkazach jes t ju ż mowa o w ysła­
niu dokumentu tajnego, który dowodzi, że i ny-ch z W arszawy na. Góry. Śląsk oficerach 

ola<ty przygotowują na Górny Śląsk zbrojne j sztabowych, broni, am um cyi oraz o zmobiUzc- 
Q*vsn.anie. Dokumentem tym lniaila być ta jn a  ] wanych wojskach polskich na granicy, które 
^trukcya oddziału organizacyjnego jakiegoś lada chw ila wkroczą, n a  Górny Śląsk. Pan  Kor- 
^^dutetu ohromy Ś lą s k a 1. Pan Korfanty żąda, j fanty wzywa prpfcuratoryę., aby zażądała od 
,y prokura tory a przeprowadziła w tej spra- I redakcyi „Schtlesasche Volksaeitung“ oryginału 
le  śledztwo sądowe. Redakcya „Schlosische j tych dokumentów. Jeżeli zaś prokuratorya nie 

... nr » dnia 2fi hm oni- I wdroży tego śledztwa, będzie to dowodem, że
sam a pomaga w  tej robo cła niemieckich szpic, 
łów. Cała ta  robota jes t obliczona na to. aby 
rząd i parlam ent niem iecki przygotować do 
zbrojnej obrony Górnego śląska. Kłam stw a te 
m ają uspraw iedliw ić silne w a r 1’ śnienie załóg 
niemieckich na pograniczu Górnego Śląska, o 
czem kompetentne czynniki połskio są  debrze 
poinformowane.

J^kszoitung" podana w nr. z dnia 26 bm. od- 
rzekomego dokumentu i okazało się, że 

to umyślnie sporządzony falsyfikat zawie- 
1*1 y 0tial0 *1® b1 dów ortograficznych i sty-
? yc2®ych. W tym samym numerze zatmiesz-
•j *le są jeszcze dwa inne dokumenty tego j&-
0 y°ś „Komitetu obrony ś lą sk a ”, zaw ierające-  • • - • . . .•azy mobilizacyjne. Dzisiejsze niemieckie

Górnego -laska apelują do kom isyi rzą-

mw ■mm. »  m
^ytom. (PAT) Niemcy sprowadzają liczno
teka na ilcoTrn BAtnocwł SZCZC'■a na pogranicze Śląska Górnego.

wzmacniają oni swe wojska w Le**nłe, 
S®, Świdnicy i  Oleśnicy. Dnia 27 kwietnia

objął komendę nad V III brygadą Reichsweheu 
w Brzegu gen. Hoesser, osławiony komendant 
Oronzschntzn górnośląskiego, który zdławił po­
wstanie na Górnym Śląsku.

**■ (PAT). Radio. Millerand przedstaw ił we 
cyj ? w Izbie deputowanych .wyniki konieren- 

&an Remo: Turoy pozostają w Konstan*
1®- Prawa mnjeszości są  zagw arantow a­ne Odbaą ^  Ameryki zażądano przyjęcia m andatu

A n j-.^ ^ u u ią  i określenia granic tego państwa,
s'ta  a"

lp.
otar7'I,n3®hł m andat nad Palestyną i  Me. 

Jeizv Francy a nad Syryą. Z Niemcami na-
^ C‘J!• a w s z y s tk ie m  uregulować sprawę ewa* 

strefy neutralnej. F ran kfu rt i Darm- 
kr.jj.'. ?dą ewakuowane, o ile międzynarodowa 

'' skonsUt+uje, że stan wojska njem iet* 
^edukow any do liczhy przepisanej

tę 0*111 pokojowym. Dnia 16 czerwca stanfcy_ r'* owjuiv » III. l̂ rkUl>(X
'wynosić pejewę. Dni: Ul lip, i musza

w szystkie wojslka optLŚcić strefę neutralną.
Rzym (PAT). Agencya Stefami. Na zaisadzie 

pomzumiemia osiągniętego na k o n fere n c ji w 
San  Remo, Frnncya, Anglia i  W łochy na całym  
terrytoryum tureckiem  m ają posiadać jednako­
wo przywileje ekonomiczne. W łochy jednakże 
otrzj-m ają tryłączn j' wpływ w okręgu A natolii 
i w Zagłębiu węglbwem E erak lei, Te a przywilej 
ekonomiczny zaspokoi pragnienia nerodn wło­
skiego i  odpowće. w zupełności wytycznym li­
niom połjtyki włoskiej wzglądom Tr.rtyl. Rząd 
włoskj sp-ody.ir c a się współpracować owocnio z 
rządem lureckiiti.

Nap en (PAT). Radio. Nfcroiec.ka prr.ii, je -t  
bardzo zaio-iepo-iiCfjona* donń deniom „Daily

Cziczerina.
Kraków, 30 kwSletaiH.

ProwYikująca i tylko na elekt agitacy jny obli- 
cz»na metoda rządu atawtetów, stosow ana prze® 
cały czas „rokowań o rokowaruai .pokojowe” s  
Polską, wydała onegdaj świeży plon iw postaci 
raldiotelegramu Cziczerina do... pnEusy polskiej. 
W  istocie, dziiwny to sposób pertraiktaicyi, w 
nwiecie dyplomatycznym dotychczas nfeananj, 
i wogóle jedyny w swoim lodżajju. Lecz bolsze­
w icy idą zawsze ^nowymi toram i”.  *

O statnia nota Cziczerina je s t odpowiedizią i«a 
m anifest rządu polskiego do najrodu. Rząd pol­
sk i uwrócił - - ja/k pam iętam y — w  sw ojem  
rędzin krótko a wymownie uwagę saerokieb 
warstw  ludności n a  przewrotne in.ten.cye rządu 
aowiefów w spraw ie pokoju, a  dem askując ban- 
kructw o polityczne i m ilitarne Rosyi bolaasewi- 
ckiej, zapewnił raz jeszcze o sczczerych zam ia­
rach  pokojowych Rzeczjipoepolitej. ' 

„Odpowiedź” Czdezerima, plątnijąca się^w a ta ­
ku przejrzystych dosyć kłam stw  i  krętactw , 
przybiera niem al ed początku ton zuchwały. M a 
się naprawdę w rażenie, że to n ie  Sowidepaa, ja k ­
by wypcinilo, ałe Polska je s t  pobita. 1 skazana 
n a  łas-kę przeciw nika. „Rosya sowdecka” — po­
w iada ,jdjplouiaifca“ bolszew icki — „nlie jest k ra ­
jem  zwyciężonym, którem u zwycięzca mógłby) 
dyktować woilę swoją, a  wyznacaeinie m iejsca 
do pertraktojcyi przez rząd polski n ie  moZ< byd 
uw ażane za ostateczną decyzyę bez zgody rząd*ż 
sow ieckiego”. '

N ota nosi d atę 23 kw ;letnia: jaikfcolwlck rząd' 
bolszewicki ju ż  wówczas, pomimo nttdiudakicbf. 
wysiłków, n ie mógł żadną m iarą przełam ać nen 
szego frontu, to jed nak n ie spodziewał edę <*» 
jeszcze wtedy ujrzeć arm ii poflaktej w ta k  bli-! 
skiej odległości od Kijow a. Mimo tto bolazewicr. 
oczekiw ali z w ielką obaw ą komtraikoyi poiskiejf 
ja k  tego dowodzi zastrzeżenie Caiczerina, )że 
rząd polski rzekomo zobowiązał s ię  n ie  wystąp 
powiać zaczepnie wobec sowietów przez czas 
rokowali. Ze słów tych  kom isarza bolszew ickie­
go b ije  wyraźna trwógai, tak., iż zuchw ała pew­
ność siebie jest ju ż tylko m aską, pod k tórą .k ry - 
je  się  zwyczajny „blady strach ” piraed zwycię­
zcą. " , *

Istotnie dzisiaj pozornie groźna postaw a p. 
kom isarza m a już dla map nieskończeunbe małe 
znaczenie. Ogłoszony świeżo program  polsko- 
u k ra iń sk i poparty cięciem  polskiej szabli, za­
cieśnił do m inim alnych granic perspektywy 
w ojującego bolszewizmu, przynajm niej w sto­
sunku do Polski. Z n ijnowaum gospodarczo Ro­
sy®., któ-a, ja k  oznajm ili niedawno ooram pu- 
hlico je j wysłannicy, nie tylko n ie  je s t zdolna 
dostarczyć Europie surowca, lecz n ie  potrafi na­
wet zaopatrzyć w łasnych faibryk, (nie ostała się 
również wobec na® m ilitarn ie. W obecnych wa­
runkach L k ra in a  była d la n iej ostatn ią  deska 
ratunku, jak o  skarbiec i  spichlerz. Przy umie­
ję tn e j organizaicyi odbudowy TTkraina n« n a j­
bliższą metę mogła, sję stać dla Rosyi ostoją i 
punktem w yjścia do dalszych {x>czynań. Teraz 
jednak, skoro ta  osi ltn ia  nadzieja zawiesiła. — 
Snwdejiii. p on :i;o je j zuchwałych geslów, nikt 
11 i o meże ani przez chwilę uważać za państwo, 
zdolne do dyklow ania warunków pokojowych 
ł'clr.ce. O tyle v\ jęe nota p. Czicz.cj‘ina nie j'*st 
już aktualna, a następna będzie zapewne o wie­
le bardziej unfurkcw ana w ferm ie i w treści.
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P. Cziczeriu zaznacza, że ostatnie „utarczki" 
n* fioncie polskim miał) charakter lokalny i  
deienzywny. Zctprzecza też stanowczo „wyray- 
śłom“, że Rosya bolszewicka ma obecnie, wobec 
jtolski zamiary agresywne.

Głomadzei*© olbrzymich sił bloszewickich na 
froncie, oraz roeipaczliwe wysiłki aoy front prze 
łamać z&iają ponad wszelką, wątpliwość kłam 
wywodom Gziozerinia

Wszelkie metouy agitacyjne na miic się obe­
cnie nie udadzą. P. Cztic^erin zrozumie zapew­
ne w (najbliższej przyszłoś ci, że jedynem j ?go 
zadaniem jako przedstawiciela rządu sowietów 
będzie prosić Polukę o pokój, nie zaś warunki 
pokoju dy&wwnać. Dopżki Rosya nie uświadomi 
sobie zupełnej bezcelowości swej dotychczaso­
wej polityki MSaintażu wcbec Polski, dopóki nie 
wejdzie na diiogę szczerego dążenia ao sprawie­
dliwego pokoju, dopóty mowy być nie może o 
ritiKwiaowamiu woj Dy. %

nowi w i ł  ( D I I  SI
ęt/el. M.). Pidba sowfecka podbu-W d n zaira

rżenia prasy poł.kiej przecrwKO rz^aowi spaliła 
na panewce. Dzienniki warszawskie, zamiesz­
czając długie i wykrętne orędzie CziczerHa,
stwierdzają jednomyślnie, że wyziera z niego 
chęć udowodnienia, iż rząd polaki mustiał ustą­
pić, albo,w,jem postawił ultimatum w sprawie 
Borysowa, następnie zaś oświadczył gotowość

Państwa jest duże. Omówiliśmy y- yyrzerpuję 
co. Pomimo wszystko nie należy co wyolnrzy- 
miąć. Istnieje bowiem z drugiej sliony n ły  sze­
reg momentów pre.crńaw -;ęcyvk za tern, ł® 
nasz plau ukraiński n u  mimo oszyitko dni® 
szanse pomyśloegc i trwałego w ykonania. 

Ukraińcy gotowi zwrócić się przeciw n»®“
podjęcia roKowan pokojowych. W rzeczywisto | — słyszymy często.
śca rząd polski n ie  staw iał form alnego altim a- j  Czyż jednak nie jesi logicmern przrruszczs-1
tum, natomiast dowództwo naczelne u ciek r o się 
do ńlUmu ra jo . do działań wojennych, skoro 
się okazało, że bolszewicy nu. dążą -zczerzo do 
pokoju. Adresowanie noty komiisaryatu sowie­
ckiego nie do rządu, ale do pracy polsidej, jest 
jeszcze jednym przykładom zwyczajów dyplo­
matycznych dzi.ib]»zej Moskwy. Gziczenn naa1- 
wnic s^dzi, że ayskusya taka ujav.ini rozbież­
ność opinii polskiej w sprawie akcyffl pokojowej 
i  ułaitwi grę dy piomai yczną. wschodnim dyplo­
matom. Noty : w*crje powinien p Cziczori wy­
syłać pod adresem rządu polskiego, jeżeli nui 
oczywiście zależy na prędki era zakończeniu 
wojny.

Nasz pochód na Ukraina.
Kraków, 30 kwietnia.

II. Zjednoczwrde się całego prawie społeczeń­
stwa pod hasłem polityki Naczelnika Państwa 
na wschodzie i zaaprobowanie — pomimo wszy­
stkie obawy — jego ukraińskiego planu, spowo­
dowane zasiało inst) nktowŁem wprosi odczu­
ciem, jak groźną dla naszej przyszłości stała­
by się Jedna, wielka i niepodzielna Rosycu, 
granicząca z nanu bezpośrednio na przestrzeni 
kilku tysięcy kilometrów.

Już sam stosunek sił, olbrzymi przyrost lud­
nościowy Rosyi musi napawać nas niepokojem.
Niepokój teu wzrasta z» w ba rato znacznej 
mierze, gdy uprzyOmnamy sobie dążności Im- 
psiyallstyczne naszego wschodniego sąsiada —
Mbrzyma, który od wieków w yciągał stale owe 
1M u  go ziemie poLIdc Ten pęd lm peiyalUty- 
rr-ny na Zachód, ku Polsce spotykał się z nie­
mieckim „Drang na eh Oste.i • i stanowił pudlo*
U  wju r n  pruaao, łu i J  jskwgo zwróconego prze* j 
c iw nam. Sytiuacyą taka może się niewątpliwie 
w przyszłości ułożyć.

Uzasadniony lęk przed powrotną falą mo*
KkfcfusUego iiapeiyallzm n i to tak imperyaliz- 
UiU czerwonego, jak białego, w skazu jo nam  
p rw o  Jasno drogę politycznego działania, ln  
stynkt samozachowawczy powiada, że należy 
nem dążyć do odepchnięcia Rosyi od polskich 
granic waolmdniełt i  o Wabienia tempa, tudzież 
możliwości jej zbyt bujnej regeneracyl.

wanunki Cni wrrui iczn t sprawiają, że cel nasz 
możemy osiągnąć stosunkowo łatwo, nie gwał­
cąc prawo samostanowienia narodu rctsyjs.. lecz 
tylko dopomagając ludom mieszkającym na  
nosze] wschodniej granicy do skorzystania z 
togo praw a; do niepodległości.

Rzeczą mądrej i pref widującej polityki bę­
dzie nawiązanie z tymi ludami stosunków tak 
ścisłych, aby w ouiy one w orbitę neuprzecir 
uych wpływów poluLleb, o nas się opierały i  
in a *  z nam i tworzyły jeden systemut polity­
czny.

W ten sposób ndwłyilko oddzielimy się teryto­
rialn ie  od Rosyi, ale staniemy się czynnikiem  
decydującym w okładzie sił na wschodzie Eu- 
topy.

Fkogzam państw krosowych, czyli t. /.w. „pro­
gram fedcrralistyczny" jest więc jedyną drogą 
do zabezpieczenia naszej przyszłości.

Społeczeń stwo rozumie to. Rozumie ono też, 
że w tzeiagn dem , które od Rosyl oderwać mu­
limy miejsce nader poczesne zajmuje UkTaina.

O Jej znaczemu tak pod względem moralnym, 
jak jprzedewszysjiMean materyalnym wspomi­
naliśmy już na wstępie niniejszych wjw’, oćLów.

Teraz chcielibyśmy naa jeszcze tylko podkre­
ślić, ie  gubernie ukraińskie stanowią obecnie 
właściwie jedyną podstawę rychłej gospodar­
czo] odbudowy Rosyi 1 przywrócenia je j dawne­
go znaczenia międzynarodowego.

Żywotność ekonomiczna Rosyi opierała się 
bowiem ną węglowem Zagłębiu dotiieckiem, re­
zerwuarze zbożowym małoruskim (ukraiń­
skim), nad wołzań skini i zachodnio-.sybsryj- 
skim. Bołsaewizm zniszczył jednak gubernie ; 
nadwolżańskie i zacb.-syberyjskie l';fk grunto- ! 
wnie, że o ich gospodarczej aktywności przez ■ 
długie lata nie można w Gęśle mówić. Pozostaje , 
tedy zboże ukraińskie i doniecki węgiel, czyli !
produkty obszarów, na których patiyoci „kra- J  ̂    _ __ _ ____
lńscy chcieliby zbudować swa państwowość, i skały na Kurpie, mimo. że 'na giełdzie warszaw-

Od emanie całego tego o^^zaru, czy jego części 
stanowić musi dla, Rosyi niesłychaną stratę i  
unieszkodliwi ją  w stosunku do nas.

Osłabien.e potęga rosyjskiej przez stAorzentie 
niepodległej Ukrainy uwydatni się jeszcze bar­
dziej, gdy zważ) my na okoliczność, iż państwo 
ukraińskie odgrodziłoby Reiyę od Czernego 
Morza, a więc jedynego właściwie wyorzeża 
morskiego, jakie dotąd jeszcze posuuda. Co to 
znaczy, nie trzeba chyba tłumaczyć. Nie trzeba 
takie tłumaczyć zawrotnych wprost możliwo ■ 
ści, jakie otwierają się praed Polską o Ue bę­
dzie połączoną ścisłymi węzłami z przyszłą n l r  
podległą Ukrainą.

To negatywne i pozytywne i,m.ci«nie kwustyj. 
ukraińskiej wpłynęło decydująco rui sta^w ir 
sko większości Sejmu i społer.zeństwa, p a s  
zw , ciężyło jego obawy 1 wewnetrzn znstrzn. 
żenit „

Ryzjko imprezy podjętej ptrzez NaczełnikA I ły gesr i  ryzyko.

nie,, że siła wypadków uniemożliwi attypolskfl 
oryentacyę niezawisłej Ukrainy? Wszak ewefl' 
i  ja  dna płaszczyzna tarcia Lkraćńco.Y z naial 
jest bardzo nieduża: ogranicza się ona vłaści- 
wie do Gwlicyi wachodnioj. Tymczasem Rosy* 
jest i musi być z -acyi rzeczy zawwze śmiertel­
nym Wrogiem państwowości ukraińskiej w0' 
gól. Mając do wyboru utratę niezawisłego bytu, 
czy pogodzenie z przynależnością niewielkiego 
atosuiikwo szmatu ziemi do inn. pa.ńst\\ra. i  
można się wały r wr wyborze oryentacyi'; Nie; 
zdrowy rozum powiada, ze Ukrs ńcy chcąc *W 
utrzym ać przy niepodległym życiu muszą e- 
przeć się o Potskę a front swój ski-vować prze* 
ciw Rosyi.

Często jednał: słyszy się także drugi rodzaj 
argumen tacy i, m jący znesztą za sobą zna 
Tiiejszą doizę prayydapodobiens.l(wa. Argumcn-. 
tacya ta brzmi.

„Na Ukrainie niema wcale świadomych V' 
krsińców ; są ty Ilu Malorosyanie, z.tórzy dąlyt 
będą do połączenia J ą  z Rosyą.M

Argtu..eniłacyi tej przeciwstawić jedna(k mo­
żna dećwiadtezenia lai osiatnicb, wy^kazującó 
że jednak ludność Ukrainy dają wiele dawO1 
<iów, iż nii nważa się za Rosyan. Pror.es utwi®’ 
domieoit. narmiewrgo dojrzewa tam  w ogni0 
wejny światowej i  rewołncyi dość szybko. Po 
pójcie neirodofwo-uikraińskiiej oryentacyi przcl 
Polskę i pomo- udzielona elementom tym przl 
budowie państwa mogłaby proces puwyższj 
przyspieszyć j pogłsblć.

Naczelnik Państwa podjął wielką irlcyarty- 
wę; naród wieswy w jego rozum i jego gwiazdę 
Idzie za nim. Poistca csła żywi urdzieją & 
wielka próba Naczelnika, zainiry-owana po cno- 
dem na Kijów wyda pomyślne rezultaty.

W pulśtyice trzeba się czasem zdobyć na sml*1
Qnidam

Wilson przedłoży sonatowi jeszcze raz traktat pokojowy-
Paryż. (PAT) Radło. Z Waszyngtonu don er ; tuym lu-zem pmećsłayri on sam prwiif modyfl" 

tózą, że W ilson przedłoży w najbliższym czasie { kacye, które zaw ierają zastrzeżenia, niezbędń* 
senatowi Jeszcze raz trak tat pokojowy- Jednak dla o tL n m ; interesów am erykańskich.

Stan wojsk koalicyjnych nad Renom wynosi 145.000 ludzi.
Paryż. (PAT) Radio. W izbie gmin ośyiad- 

czył Chunehi! na szereg lutarpel-Łcyi, ie  stan 
wojsk koalicyjnych nad Renem wynosi obecnie 
145.000 lodzi, z tegu 95.000 Fracuzów, 20.000 
Belgów, 16.000 Arnem, kanów i 14.000 Anglików. 
Churchil oświadczył na»Cępme, że. póki kemi- 
sya kointroina nie zda relacji, nie podobna oce­
nić dokładnie ilości niemieckich karabinów i  
karabnów maszynowych, z  powodu braku 
personadu technicznego, szczególnie w służbie 
administiacyj-nej, a z drugiej strony ze wzglę­
du na oszczędność, musiała się Anglia ucaec do 
prowizorycznego zaangażowania w armii oku­
pacyjnej niemieckich osób cywilnych, których

liczba wynosi 2T49. Churchił zakończył sw^i* 
oświadrzeaie wiadomością, że rosumewion^  
aby wszystkie statki napowietrzne v r ,ó  
przez Niemcy, z wyjątkiem nieznaczni] msW  
liczby, zostały rozmontowane a ma tery ał »j**r  
dany.

Pretensye sprzymit n vriców  
u Niemiec wynoszą 280 miliardów ff*

Wiedeń (PAT). Rad o. Berliński „8 Ulir \ b ^  
blaJtt * donosi z  Bazylei, że ogólne pretensye A0' 
gili do Niemiec wynoszą 45 miliardów franków 
aai i.szyoikich pozostałych ip n y m la n ® !* ^  
28Ó miliardów irankow.

Straszna katastrofa kolejowa.
Paryż ''PAT). Aig. Hava.?a donowB z Londynu: 

Z Siduey donoszą, że na. s tac ji Mbrakabad na. 
liruil północno indy jnkiieg mir tępiło zderzenie

ekspresu z podągien? iw  trowym. 150 oeóó *** 
bitych, a  57 rannych.

Dziwne zarządzenie 
komisyi plebiscytowej w Olsztynie.

Wałcz (PAT). Radiu. Międzykm-ałicyjnia koini- 
sya, rzędząca w Olsztynie zakazała śpiewania w 
szkcl?ch na czi&s trw ania zarządu tejże korni.yi 
rtryotyczu /ch  pieśni zarówno polskich, jak i 
Piemicck*ch.

Ruch na giełdzie lwowskiej.
Lwów (tel. W.). Obroty na/ t iełd-.id lwowskiej 

ożywione w wialuiacb i dewizach. Szczególnie 
dolary, m arkj niemieckie 1 korony czeskie zy-

oki.'j di krakow skiej nastąpiło osłabienie. 
szterlingi spadły z £50 m arek polsKicb na ‘ 
majrfk polskich. W dewizach na B erlin  noto’* 
no o 10 punktów n.żoj. Mańki niem ieckie 
tyiwnie n o tu ją  wyżej, amtżeli wypłata na ® 
lin. Poza giełdą poszukiwane są hrywny i 
bowenee, za która płacą 14 i t7'50 marek F £ , 
skich. Tm dencYa zwyżkowa w n W ń i h rti- 1 ■ 
.skich trw a nadal, wskutek czego za 
wane banknoty 100-korono^ e płacą e
żtiarek polskich i są one n.a tangu prx«zuk ^
Dla p;i-pierów lokacyjnych niem a p.0
interesow ania. Za akc^e Banku Zw ią^k'^ 
czwartej em isyi ofecx»wano m arek 350 be* 
dąży.
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Upośledzenie prasy polskiej.
Ministerstwo kolei wobec pism małopolskich.

Str. 3

Kraków, 30 kwietnia. 
0.) Zdawałoby się, że prasa jako jeden z naj­

ważniejszych czynników życia społecznego, ja- 
0  czynnik, który zaiwsze, a  w dzisiejszej chwili 

^ ^ eg ó in ie  doniosłą odgrywa rolę i w epoce two- 
!a. się państwa, polskiego szczególnie ważne 

0la do spełnienia zadania — powinna korzystać
* Pewnych słusznie jej przynależnych ndogo- 
‘“ńeń, tak ze strony sfer rządzących jak  i ze 
*jłt>ny całego społeczeństwa, 'zymczaccm dzieje 
” 9 czasem wprost przeciwnie. W łaśnie prasa 
•kosi ciągle walczyć z całą m asą trudności, któ- 
fe niby kiody rzu ca ją  je j pod nogi ci w ia jl ie  
Wszyscy, którzy w najszerszej mierae wlnniby je j 
lść na rękę.

Nie mówiąc już o ciężkiej i przykrej walce z 
brakiem papieru, której nie łagodzą bynajmniej 
®°wołane do tego czynniki, chcemy w tej chwili 
^ru szyć tu sprawę nie m niej przykrą, a miano­
wicie si tnuwę dziwnie i niezrozumiale nieprzy- 
ty ln e g o  stanowiska, jakie wobec prasy naszej 
^Imnje Ministerstwo kolejowe.

Wiadomo ogólnie, że z dawiem dawna we 
^ zy stk ich  kra jach  cywilizowanych dziiennika- 
Pze, którzy dla celów publicystycznych muszą 

możność łatw iejszego niż wszyscy inni 
^ńierfr ‘lnicy podróżowania, korzysrtaii zawsze 

1 Wolnych kart kolejowych. Za czasów śp. Au- 
^•yi k aid a z redaikcyj pism polskich, wycho- 
p^cych pod zaborem austryackim , otrzjnmyw a- 
a z m inisterstw a wiedeńskiego kilkadziesiąt 
polnych kart rocznie dla swych współpracowni­
ków. Wobec tego, że proceder ten był połączony
* Pewnemi trudnościam i, z każdorazowem wno- 
"•iniem podań le i ; z <cłiwilą po w stan ia  państwa 

b°iskiejge prasa m ałopolska pragnęła zmienić
dawny biurokratyczny svstem austryacki. 

°d  czaisów powojennych np. na terenie Czech 
Jugosławii wszyscy dziennikarze we wszyst- 

pismach posiadają roczną perm anentkę 
e.iov,ą, kijóra upoważnia ich do swobodnego 

- ^ruszania się na, terenie swoich pańsiw. Pra- 
Sa Polska, rozum iejąc trudne warunki, w jakich  
*b&jduje się nowo tworzące się państiwo, nie 
cb,cąc onciążać budżetu państwowego posiiamo- 
m ła  nie rościć sobie p re ten s ji do stałych per- 
bianprdek dla wszystkich dziennikarzy, nato- 
bb'!ia’St wniosła do mimisterstwa kolei prośbę o 

Udanie wszystkim dziennikarzom legitymacy) 
iotegrafią oraz dwu permamentek dla każdej 

ę(iakcyi, które mogłyby być kolejno używane 
bze-z poszczególnych członków redakcyi. 
^i&isteisiwo kolei odmówiło żądaniu prasy  
.^opolskiej* przyznając jedynie redakeyom 

f 1 k j— 12 wolnych k a ri rocznych. Liczba ta, 
ak ilość pracow ników obsługujących po- 
.^cgóLne redakeye jest niesłychanie znikoma, 
*•*1 c-na i  4 razy niższą, aniżeli było za cza- 

^  anstryackich. I to jeszcze zaznaczyć nale­
j ą  >ż rozporządzenie M inisterstw a kolei wypa- 
j .°  krzywdząco ma prasy małopolskiej w po­

gnaniu z prasą warszawską. Nietylko bo- 
' =tń redakeye pism warszawskich otrzym ały 

5 larzn,iejszą. od nas liczbę wolnych kaFt rocz- 
e^ck, leoz ponadto Syndykat dziennikarzy wor- 
^awskich otrzymał 300 wolych Kart kolejowych,kiedy ofiarowano Syndykatowa ̂ . - j  ani jednej nie 
. -fTinikarzy krakowskich. Nawiasem dodać tu 
J^zcze wypada, iż wszyscy sprawozdawcy sej- 
1 1 i posiadają roczne permanentki, a że wszy- 

y oni praiwie wchodzą w skład poszczagól- 
-eh redakcyi wamsz®, wsikich, jesit to tem samem 

^ 2 dużą ulgą i odciążeniem dla reszty współ- 
a°owników danych pism. 

jż\b°"'a<teąc dalej jeiem iadę, podnieść należy, 
^ Ministerstwo kole-, udzielając „wspanjiałomy- 
ą |t19" owych 10— 12  kart, uważało za stotowne 
2 . tylko połowę biletów 1-ej klasy, połowę zaś 
kjh  6"dy ja  czasów austryackich niawet wszyst- 
Sę 6 kart-y wolm-e opiew ały tylko na pierw szą kia 
bę' ^  'wiadomean jest dziś powszechnie, że w o- 

c,1ych warunkach wzmożonego ruchu podróż- 
j ^ ^ o ,  uszczuplenia i zniszczenia taboru kole- 
^  itd. obecna 2 -ga k lasa jes t gorszą niem al 

Przedwojennej 3-ciej. 
n sterrtwo kolei raz obraną drogą utrn- 

W ' nia pracy małopolskiej prasie kroczy wy­
lej * w obrębie tych tak skąpo przyznanych 
łęjj.^Psodnień czyni jeszcze rozmaite zastrze­
ga !a ? trudności. I tak np. dziennikarz jadącyW.ntgje .°'tną kartą ze Lwowa do W arszawy, musi 
hdać Wyra^nie cikre-loną rutę i nie wpina mu »£>

rzeczy, redakeye pism zwróciły się przed n a d a l 
wnem do M inisterstw a kolei z prośbą o przy­
dzielenie im kilkunastu wolnych kart dodatko­
wych. Prośba ta — rzecz prosta — jak  i wszyst­
kie inne dotychczasowe spotkała się tylko — 
z odmową. N atomiast zdarzyła się rzecz i^na, 
godna naprawdę napiętnowania. Oto jeden ze 
współpracowników piism krakowskich m iał wy­
stawioną na swe imię wolną kartę kolejową z 
Frakow a do Lwowa i z powrotem; term in wa­
żności te j karty  upływał dnia 2 2 -go m arca br. 
Wobec tego, że dzńenniikarz nie jes t nigdy, jak  
wiadomo panem swego czasu, a swoboda jego 
ruchów zależną jest od tysiącznych rzeczy, azien 
ju k arz  ów, świadom iż nie będzie mógł w ozna­
czonym term inie w ykorzystać swej karty, ode­
słał ją  w dniu 5-go m arca br. a więc na 17 dni 
przed term inem  wygaśnięcia ważności karty, do 
M inisterstwa kolei w W arszaw ie z prośbą o pro­
longatę. Minął 22 m arca, a  odpowiedź z Mini­
sterstw a, mimo urgensów nie przychodziła. Do­
piero onegdaj przyszło pismo z M inisterstwa da-

t
towane z 22  go kwietnia br. z odpowiedzią, ii 
,.w- myśl obowiązujących przepisów M -nisier, 
stwo nie może prolongować owej karty".

Nietylko zatem Ministerstwo polskie odma­
wia tak drobnej przysługi jak prolongowanie 
nieużytej karty, n,a co zdobywało się zawsze ML 
nisien two anstryackie, lecz donosi jeszcze o tent 
w cały miesiąu p-o wygaśnięcia terminu ważno­
ści karty, a w 7 tygedni po otrzymaniu o ono- 
śnego pisma, przez co rzesz prosta karta zosta­
ła zmarnowana i to nie z winy odnośnej i adak- 
cyi. Gdyby bowiem na list ów z 5-go marca Mi­
nisterstw o było raczyło odpowiedzieć odwrotnie, 
choćoy odmownie, Karta wolna do 22-go marca 
mogła była być doskonale jeszcze użytą!

j W szystkie powyżej przytoczone fakty nie po- 
I trzebują chyba dalszych komentarzy. Porusza- 
j ją c  całą tę sprawę zaznaczamy raz jeszcze do- 
, bitnie, iż nie domagamy się tutaj żadnej laski, 
[ n,ie żebremy o żadną jałmużnę, a żądamy tytko 
; od czynników rządzących tego, co się nra*-fe 

słusznie należy i co czynniki te w im ię poczu­
cia obywatelskiego i dobrze zrozum.iaitych intte- 

] resow prasy polskiej, a  zatem i ogółu społeczeń­
stwa, dać powinny.

Senzacyjne morderstwo i manifestacyjny pogrzeb.
z a g a d k o w e  z a m o r d o w a n i e  l g r d - m a j o r a  m i a s t a  c o r .n . zzi  „ m o rd  p o t j c y j -
NY“? — OLBRZYMIA Ma NIFE&TAUYA NńRODOWA, — E IA S t O PRZYBRAŁO ŻAŁOBĄ. -  
PIER W SZE OFICYALNE W YSTĄPIEN IE IRLAND2 KIEGO WOJSKA OCHOTNICZEGO. — 
DLEGACYE Z MIAST OKOLICZNYCH. — POCHÓD Z 15.000 OBYW ATELI I 8.000 WOLONTA- 
1YUSZY. — REPU BLIKAŃSKI CMENTARZ B1KCZENNIKÓW. — 2.0u0 URZĘDNIKÓW KOLE 
Ju W rC H  ZAWIESIŁO PRACE, ABY UCZESTNICZYĆ W MSZY ŻAŁOBNEJ. — BÓJKA ULICZ. 

NA MIEDZY CYWILNYMI A ŻOŁNIERZAMI. — KILKA OFIAR LUDZKICH
Londyn, w kw ietniu.

Ja k  doniosły telegram y przed kilku  dniami', 
Lord M ajor (burmistrz) m iasta Cork w Irlandyi, 
należący do Sinfeinu, padł ofiarą zagadkowego 
morderstwa. Wobec panującego obecnie w Irian  
dyi wzburzenia, wypadek tan dolatł jeszcze oli­
wy do cgn a, a że bezpośrednio po w ykryciu 
zbrodni oddział żołnierzy wkroczył do domu bur 
nni&trzą i wbrew protestom zrczipaczonej rodzi­
ny, przedsięwziął rewizyę, opinia publiczna o- 
krzyczała zibrodnię jako  „morderstwo poi eyj- 
ne“. W śród tych warunków pogrzeb zamordo­
wanego Lord M ajora stał się olbrzymią m aniie- 
stacyą narodową, nie tylko niebyw ałą w lokal­
n ej h-i-sboryi m iasta, ale nabiera jącą sensacyjne­
go znaczenia w całej Irlandyi.

Oto co o tych m ^nifetiacyach donoszą kores­
pondenci angielscy z Dublina:

Cork nigdy jeszcze nie był świadkiem  scjen 
tak głęboko w zruszających, jaikie m iały m iejsce 
z o-kazyi pogrzebu zamoraowranego Lord M ajo­
ra. Miasto całe przybrało się w żałobę. W szelkie 
za jęcia  zaw ieś ły swe czynności: sklepy, urzędy 
i  biura były zamknięte, tram w aje nie kursowa­
ły, a z licznych domów i budynków publicznych 
powiewały czierne ifhorągwie. Irlandzcy ochot­
nicy trzym ali straż przez całą noc przy truir.n o 
w katedrze, rano zaś k ilk a  kom panii w ojska u- 
trz j mywaio porządek na ulicach i dokoła kate­
dry. Fo raz pierwszy od czasu ogłoszenia pro­
k la m a c ji o irlandzkiem  wojsku ochotniczem u- 
kazało s ę  ono ofieyalnie w uniformach, Przez 
całe przedpołudnie przed?tawiciiele i delegacye 
rozm aitych ciał i organizacyi przybywały po­
ciągam i, aulom cliłam  ’ i pieszo z okolicznych 
m ia?f i wsi. Około godziny 11 rano 1.500 ochot- 
nłków w uniformach,, reprezentujących w iejskie 
organizacje praemaszerowało przez imasto ku

katedrze.
Cała droga, od katedry aż dc, cm entarza w roz 

m iarze kiikum ilow ym  przepełniona była tłu ­
mem ludzkim. O godzinie 11 rano, po mszy ża­
łobnej, celebrowanej przez biskupa z Cork, po­
chód ruszył przez główne ulice m iasta ku cmen­
tarzów i. Znaczna, ilość protestanckich księży, 
między n im i wjrsokich dygnitarzy, brała udział 
w uroczystości Ogółem pochód tworzyło 15.00Q 
ońywmeli i 8.000 ochotników irlandzk ch. K ilka 
muzyk wx)jskow.vch, grających r.apnzemian pod­
nosiło uroczystość cerem onii. — Grób przygoto­
wano w centrum  cmentarzai, prz'- głównej alai, 
a  grób ten m a zapoczą .kować „republikański 
cm entarz męczenników", n a  wzór cm entarza 
Glasnewu w Dublinie.

Policy j na ulicach nie było widać przez cały 
ter, dzień, a  wstrzem ięźliwość ta  wskazaną była 
obawą przed rozrucham i wzburzonego ihunu.

W  Dublinie odbyły się tego dróa również m a- 
nifestaeye żałobr.e. W  południe 2 00( urzędników 
„W ielkiej Południowo-Zachodniej kolei", zawia 
s ło  pracę i wyruszyło grem ialnie praez m iasto 
do kościoła OO. Obiatę, gdzie odmawiano im ily  
za spokój duszji Lord M ajora i za wolność In a n - 
dyi. Urzędnicy w rocilj do pracy o godzinie 2 po 
południu. Na ratuszu w Dublin e i na wielu in- 
ir.ych budynkach powiew ały flagi żałobne.

Ogólne wzburzenie umysłów wyładowało się 
jeszcze tegc, samego wieczora i aoprow aidzilo do 
poważnej bójki ulicznej między cywilnymi a  
żołnierzami. Celem rozpędzenia tłumu, groma­
dzącego się w pobliżu mostu Portobello, wojsko, 
użyło broni, z tłum u padły również strzały. 
W utarczce te j jedna osioba i m ałe dziecko 
zostali zabici,, a oprócz tego było kilku 
rannych z pośród cywilnych i żołnierzj.

0 pomoc dia rękodzieła i drobnego przemysłu
Jak poprowadzić akcyę w sprawie kredytu ulgowego dia rąkodzieł.

:icpjw w jedną stronę via Kraków a wró;
Nm ~ UOlin' UP-

pogodzić się z obecnjun stanem j

Krakńw, 30 kw ietnia.
Niesłychanie ważnym, zasadniczym postula­

tem gospodarczej odbudowy P olski je s t bez­
sprzecznie odbudowa rzemiosła I drobnego 
przemyśla. Obie te gałęzie życia ck- nomiczne- 
go, zrujnowane przez wojnę, wymagają wprost 
rcerganizacyi n podstaw.

Potrzeby rzem ios a i drobnego przemysłu 
znale zły echo w ustawie sejmewe] z duia 39 
m aja b. r., która przew-duje organizacyę t. zw. 
kredytu t P owcy o dla rzemieślników i drob­
nych przemysłowców. W myśl tej ustawy Mi­
nisterstwo Przemysłu i H ndlu powołało do 
życia Główną KOmisyą Krcilyiową w VV"rRza- 
wie oraz c ,Iy  szeicy kciui^yi prow>ncyonal. 
nycli we wszyslkicu dzieinicacn Rzeczypospo­
lite j.

W zasadzie zanaczyć wypada, żo w Mzłopol-

tce  n. p. rzemiosło i przemysł zdaniem fachow­
ców znajduje się na najlepszej drodze do roz­
woju, co więcej, rozwój ten juz obecnie kroczy 
w szybkiem tempie naprzud. Ciężki szkopuł 
przedstawia tnlej brak surowca, maszyn i  na­
rzędzi. Akcya kredjrtu  ulgowego mogłaby ićl* 
dać w tym względzie walne usługi i  przyspie­
szyć sauscyę stosunków. Nietteiy, akcya ta  
wydała dotychczas minimalne xezultaty, a jej 
program wymaga gruntownej rowizyi. Jeżeli 
chodzi o Malopolakę, to w ina takiego stanu rze-, 
czy nie sp ;d a bynajm niej na m iejscow e insty­
tu c je  kredytowe, ja k  Związek Kredytowy Sjjó- 
lek Rękodzielniczych i M iejśki Zakład K reay- 
towy, które uzyskały prawo finansoionla, ak- 
cyi kiedy tu ulgowego; pizcciwm e, działają one 
z pobudek czy«to obywatelskich, nie zaś han­
dlowych, czego najlepszym dowodem, że po* 
p izesta ją  na 1 proc. inai’dze procentowej, co U
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instytucyi bankowych je s t rzeczy zgoła nie- 
praktykow aną.

Mimo to pozostaje faktem , że w Małopolsce 
akcya kredytu ulgowego (w dotychczasowej 
sw ej relacyi) chybiła celu i  rozw ija odę słabo. 
Nasze władze centralne uie liczyły się w swo­
ich postenowieniach kredytowych z rzeczywi­
stymi stosunkami, jakie panuję w Halopolsce; 
zapomniały mianowicie, że potrzeby stanu rę­
kodzielniczego w b. zaborze austryackim  sa zu­
pełnie inne, niż w b. zaborzę rosyjskim ; i tu le­
ży główna przyczyna, dlaczego akcya, zopoczę­
ta  przez rząd, na terenie m ałopolskim  nie zna­
lazła podatnego grantu do rozwoju, sto jąc nie­
m al w m iejscu, podczas gdy przemysł drobny i  
rękodzieło, pozbawione surowe"', narzędzi i m a­
s z y n , wśród najw iększych trudności idą na 
przebój, zupełnie niezależnie ed akcyi kredytu  
ulgowego, która m iała stanowić Ich główną 
podstawę i odbitnię.

Przyczyny są jeszcze inne.
Instytucye kredytowe na prowincyi uie za­

interesowały się piawie wcale akcyą kredytu 
ulgowego. Powód łatwy zresztą do zrozumienia. 
Instytucye te bowiem mogą udzielać pożyczek 
m iejscowym  rękodzielnikom  ;’.:..ogół na ła tw ie j­
szych w arunkach, pobierając pi żytem suopę 
procentow ą zaledwie o pól— 1 proc. wyżiszą od 
stopy kredytu ulgowego. Bez specyalnych kło­
potów ł straty czasu, bez gwarancyi państwa, 
rękodzielnik otrzymuje na m iejscu kredyt 
szybki, z dnia na dzień. Przytem  niektórzy rę­
kodzielnicy w iejscy, będący częstokroć roln ika­
m i, a nawet i niektóre spółki rękodzielnicze, 
korzystają również z kas R anieisena, gęsto po 
k ra ju  rozsianych , gdzie bez najm niejszej tru ­
dności uzyskują pożyczki na 3 i pół—4 proc.

W reszcie jodna jeszcze przyczyna niepowĆM 
dzeaia akcyi kredytowej rządu na terenie m a­
łopolskim. Sfery rękodzielnicze i  drobnoprze- 
myslowe odczuwają potrzebę trojakiego kredy­
tu : 1) kredytu obrotowego, krótkoterminowego 
(tu ta j kredyt ulgowy ze względu na uciążliw e 
w arunki zupełnie się nie nadaje); 2 ) kredytu  
inwestycyjnego, długoterminowego (do czego 
kredyt ulgowy również siię nie nadaje ze wzglę­
du na krótki, term in spłaty i nisiką kwotę, ja ­
ką kom isya m iejscow a może dysponować); 3( 
kredytu konwencyjnego, długoterminowego. W  
tym ostatnim  wypadku kredyt ulgowy nada­
wałby się najlep iej, ale tylko wtedy, gdyby ter­
min spłaty by? dłuższy i kwota pożyczki wyż­
sza- Tego rodzaju kredyt mógłby m ieć zastoso­
w anie przy konw orsyi długów, szczególnie 
przedwojennych. Ponieważ jednak rękodzielni­
cy z obecnych zarobków zdołali dawne długi 
w znacznej części pospła&ać, zapotrzebowanie 
tego kredytu byłoby m inim alne z w yjątkiem  
rękodzieł, które od czasu wojny znajd u ją się w 
zastoju, (n. p. m alarstw o), tudzież inwalidów 
i osób niedawno zmobilizowanych, które znowu 
nie potrafią dać gwanapicyi, jak ich  dom aga się 
ustawa.

Z tych głównych i innych jeszcze powodów 
akcya kredytowa rządu w odniesieniu do Mało­
polski wymaga rewizyi 1 reorganizacji na zu­
pełnie nowych podstawach. Częściowo uwzglę­
dniło M inisterstwo Przem ysłu i Handlu rzeczo­
we postulaty w projekcie nowego kredytu dla 
rzem ieślników i  drobnych przemysłowców, za­
twierdzonym przez m inistrów Przem yślu i  
Handlu oraz Skarbu dnia 10 lutego b. r. Na mo­
cy tego projektu rząd rozdziela fundusz kredy­
towy między stowaryszenia rzemieślnicze i  
zgromadzenia, które będą dłużnikami rządu. 
Pożyczek udziela się bezprocentowo na la t 5 
(a  nie, jak  dawniej na lat 3). Przez ten czas sto­
warzyszenia będą udzielały pożyczek petentom, 
na w arunkach, zależnych od potrzeb i stanu 
m ajątkow ego dłużnika, wszelako na proc. Su ­
my, ostygnięte z procentów, przejm ie P. K. K. 
P. tytułem  spłaty pożyczki, zaciągniętej u rzą­
du .

Ja k  widać, rząd) w projekcie ustaw y z dtnia 
10 lutego w nika nieco głębiej w potrzeby drob­
nego przemysłu i rękodzieła, daleko je j wszak­
że od ideału. Aby w ejść na drogę jedynie w tym 
kierunku wskazaną' i dać tej gałęzi życia gos­
podarczego k ra ju  istotną, rzeczywistą pomoc, 
rząd musi uwzględnić następujące postulaty 
zasadnicze, będące conditio, sine qna non:

1. Akcyę należy rozszerzyć na kooperatywy 
n irtylko produkcyjne, lecz także surowcowe, 
magazynowe 1 handlowe rękodzielników, drob­
nych przemysłowców, t. zw. przemysłowców  
domowych i robotników.

W umożliwianiu rękodzielnikom itp. naby­
w ania surowców, mateo-yałów pomocniczych,

narzędzi itp. za pośrednictwem takich  koopera*- 
tyw a nie w udzielaniu gotówkowego kredytu 
indywidualnym przemysłowcom leży obecnie 
(i na cza® dłuższy jeszcze) pankt ciężkości ca­
łe j sytuacyi.

2. Kredyt gotówkowy może m ieć znaczenie 
przeważnie nie jako kredyt obrotowy, ale jako 
kredyt konwencyjny (na spłatę długów przed­
wojennych) oraz jialko kredyt inwestycyjny, 
zwłaszcza na przekształcenie warsztatów ręko­
dzielniczych w małe fabryczki, na wyposażenie 
ich v.' motory i maszyny robocze, na budowę 
własnych domów celem pomieszczenia warszta,- 
tów itp. Z natury rzeczy kredyt ten musi być 
w obu wypatdkach długoterminowy, t. j .  spłata 
jego musi być rozłożona na lat conajmniej 10.

3. Odnośnie dio zabezpieczenia kredytu należy 
wprowadzić zasady o wiele Uberalniejsze od 
dotychczasowych, a więc udzielać także kredy­
tu, niezabezpieczonego inaczej, jak  na tężyźnie 
danego osobnika, o ile  nie może on dać zab©za­
pieczenia m ajątkowego. W ym iar i  rodzaj gwo- 
rancyi należy traktow ać bardzo indywidualnie 
w każdym wypadku. Porękę osobistą (z w yjąt­
kiem  osób z najbliższej rodziny) należy w ogóle 
wyłączyć z zakresu środków gw arancyjnych.

4. Morgę procentową należy podwyższyć.
5. ReaJizacya sumy pożyczonej w inna nastę­

pować ile możności nie do rąk dłużnika, ale 
prze® pokrywanie faktur i  rachunków za na­
byte przez niego przedmioty i wykonane dla 
niego roboty.

6. Form alności potrzebne do uzyskania kre­
dytu powinny być jak najbardziej uproszczone.

7. Cała ustawa o kredycie ulgowym wraz z 
(rozporządzeniem wykonawczem powinna być 
pod wzlędem form alnym  zrewidowana i  u ra ­
nię z n iej rozm aite niejasności, niedomówienia, 
a naiwet sprzeczności.

8 . Komisya Główna w W arszaw ie powinna 
być tak form alnie, jak  i m ateryalnie odłączona 
w zupełności od Komisy! miejscowej dla okrę­
gu warszawskiego. — Kom isya Główna, m a fun- 
keyonować wyłącznie tylko jako instytucya II. 
instancyi, a  przede w.szystfcieni jak o  organ do-

j radczy władzy rządowej, której powierzono o- 
j piekę i nadzór nad wykonaniem usitaiwy. W

skład Komisyl Głównej wchodzić powinni o-

prócz reprezentantów rządu delegaci poszc*4* 
gólnych nomisyi miejscowych. Kom isya głów­
na powinna się zbierać i obradować tylko ^ 
spraw ach ogólnych, zaś do decydowania 
II. in strneya w sprawach odwoiań, wzgl. decj' 
zyi co do kredytów, wyższych ponad ustaleń® 
dl,a kom isyi m iejscow ych m asim um , powinna 
wyłonić z siebie specyatny kom itet, stale urzę­
dujący.

9. Zakres działania Komisyi m iejscow ych p°J 
winien być przedew szystkiem o tyle ro zszerzo ­
ny, by Komisye miały piawo udzielania puiy* 
czek do wysokości przynajmniej 50,000 matek*

Id Komisye m iejscow e powinny m ieć moż­
ność i środki do organizowania komitetów W" 
k a łn y h  Jako swoich organów pomocniczych.

W skład komitetów lokalnych, które w swo­
ją  działalność mogłyby obejmować najwyż®! 
dwa powiaty, powinni wchodzić:

a) reprezentanci ster i orgaiuzacyi rękodzieł” 
niczych,

b) reprezentanci instytucyi finansewych,
c) reprezentanci erganizacyi semorządowyeł* 

ogólnospołecznych, oświatowych itp.
Kom itety te miałyby za zadanie:
a) propagowanie akcyi kredytu ulgowego,
b) udzielanie wszelkich wyjaśnień inter#9®* 

wanym,
c) zbieranie zgłoszeń o pożyczki,
d) opinio w.-nie tych zg!z~zcń tak pod wzgl*' 

dem celowości kredytu, jak i co do spasobó^ 
jego zabezpieczenia,

e) kontrolowania przedsiębiorstw dłużników*
11. W reszcie w celu tem skuteczniejszego wy*

niku akcyi należałoby od czasu do czasu zwo­
ływać zjazdy reprezentantów komisyi miejsc®' 
wych, przyczem Każdą komisyę powinni rept®' 
zentowąć: przewodniczący, przynajm niej jtrdte® 
delegat sfer rękodzielniczych i jeden deleg^ 
instytucyi kredytowych. ,

• • • *
Konieczna jest w najbliższym  czasie ankiet*’ 

złożona nietylko z reprezentantów kcmi^J* 
m iejscowych, lecz także z innych zmawcó^ 
kwestyi, oraz z tych posłów, którzy się daneib* 
sprawam i zajm u ją — dla ustalenia prografń'11 
reform w tej dziedzinie.

Jako uzupełnienie do znakomitego dramatu

daje „Uciecha*4 niezmiernie aktualne zdjęcia 
‘wkroczenia bohatera węgierskiego, naczel­
nika Państwa, admirała Horty’ego w mury 
prastarej stolicy naddunajskiej i spotkanie 
jego z admirałem angielskim Troubridge, 
szefem misyi koalicyjnej, w łonie której 
znajduje się i polski attache wojskowy hr. 
Wielopolski. Zdjęcia noszą tytuł: „TRZY 
 SPO TK A N IA  “. 11S7

Małżsństwg a miłość
amerykański dramatpsychologiczny 

Hi cieszący eig kolosalnem powodze Hi 
niem i ogólnem uznaniem

w Kinie „OPIEKA**, Zielona 17.

o dzieci nieślubne, ale że również m : łżeńs+\V<*
biedne a  obarczone liczną rodziną, chcą t-dę p° 
zbyć dzieci, których nie mogą wyżywić, odzi®  ̂
wycliować... Opieka rodzicielska sta je  sdę ^  
ludzi niezamożnych ciężarem nad siły... I 
niejedna m atka z bólem serca, przygniecie®* 
koniecznością życia, pozbawia się dobrowolni 
rozkoszy pasiadania dziecka... W oli przecier­
pieć, niż paitrzyć n ajego głód i nędzę. Dyć iD0' 
że, iż w niektórych razach gra także rolę eg0" 
izm i wygodnictwo, ale są to prawdopodobni 
w yjątki, bo miłość rodziców a  zwłaszcza nift*?. 
do dziecka jes t jednak mimo wszystko naj$*» 
niejszem . w instynkt sięgającem  uczuciem.

zawiadamia interesowanych, że we wszystkich 
sprawach zakładu,' udziela informacyi ustnie lub 
pisemnie tymczasowy dyrektor Stanisław Szcze- 
________ pański —  Kraków, Pańska 5.

Z D N I A,

1 Rodzice, którzy chcą sie pozbyć dzieci.
f . (m -m ) Kronika policyjna z ostatnich m iesię­

cy notu je coraz częściej wypadki podrzucenia 
dzieci, jednocześnie zaś w  dziale inseratowym 
dzienników pojaw iają się codziennie ogłoszenia 
takiej m niej więcej treści: „Z powodu trudnej 
sytuacyi m aeryałnej oddam zacnym ludziom 
dziecko za sw oje". „Pięknego chłopczyka pię­
cioletniego oddam", „Zdrowa trzyletnia dziew­
czynka. do oddania na w asność... ‘ W wielu 
wypadkach stwierdzono, że nie chodzi tu tyiko

J tMGA.it I i i  K R A K O W S K I E .

l kłopotów redaktora ..Żywego dziennika'.
Czy państwo wiecie, ja k  to się robi 

dziennik?" Ile to tam  haiasu, kłopotów, 
azania daleko więcej niż przy zwykłym m® 
żywym dzienniku

— Panie Sylweryuszu!.. gdzie ten w stęp ny^ 
Przecież dziennik nie może się obejść 
wstępnego artykułu!... Może go nikt nie cv ]*7  
a le on m usi być!... Parnie Sylweryuszu! — 
ożyłem na pa,na ja k  na ZawiszęI... pan ma 
tyle wolnego czasu!...

— Niestety, że nic tak  nie absorbuje jak  P1̂  
żnowanie!... Człowiek nic nie robi i a b s o lu t  
na nic nie m a czasu !-.

— P anie! ratu j pan — jęczy redaktor — 
sick zginął!...

— Zginął?! czy być m oże?!... Sam  czy  te iT"  
Trzeba dać znać na policyęl... _

—  Ależ nie!... Zginął felieton H oesick a !- ^ 
wiem, gdzie się skrypt podział!...

— El to bagatela... W al poin felieton
w życiu ^Ferdynanda Hoesicka... m

— A może: „Teściowa w życiu Fordy®®15 
H oesicka?" n.

— Doskonaliel Czy je s t F lach  na „pie^ 
nut ?

— To niemożliwe! F lach  jeszcze nigdy w 
clu nie mówił: tylko pięć m inut!... ^

— A jednak stanie się!... Czy pani przy " -o
mi skrypt? —  zwraca się redaktor
dziennika" do jednej z współpracownic*®*^, 

— Skryptu jeszcze niem a, ale oświa®®*K5l 
hanu, że jeżeli cria  reda-seya, adminisfr .i*, 
ikspedycya wydawnictwa, w którern Pr®)L i  . ... . -jieg®Uie w yiączając chłopca do posyłek, wo*
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stoóża nie destanie bezpłatnej prenum eraty — 
to skryptu wcale nie będzie.

— Proszę pani. czy trochę nie Ładużo?...
— O! nie panie redaktorze — to nawet za m a­

ło. —  J a  mam jeszcze dwie ciocie, trzy kuzyn­
ki, cztery przyjaciółki...

- -  Panie Antoni! — przerywa redaktor ten 
potok wymowy, w itając nowego przybysza — 
czekałem na pana z utęsknieniem !... Co mi pan 
przynosi?

— Nic!... i nic nie przyniosę, jeżeli w K rako­
wie nie stan ieje  cielęcina!...

—  Zm iłuj się pan!... ja k  ja  to panu zrobię, 
przecież ja  nie układam  cennika rzeżników!... 
A to rozpacz prawdziwa! Przed godziną zako­
munikował m i redaktor kroniki, że nie da ani 
wiersza, jeżeli mu redakeya „żywego dzienni­
k a" nie spraw i nowego ubrania... Drżę na sam ą 
myśl o postulatach redaktora telegramów... A 
Raczyński jeżeli zażąda, aby mu w zamian za 
artykuł wybudować ginach Opery?!

Kłopotów więc co niem iara, aleć trudności 
przezwycięży się, i „żywy dziennik" wyjdzie z 
pod prasy żywy, barwny, interesujący... N ajle­
piej przekonają się o tem ci, którzy w sobotę o 
godz. 8 wieczorem zjaw ią się w sali Instytutu 
muzycznego na ul. św. Anny. Mir.

Ż  HAIjI  JLONCEUIOWEJ.

VII koncert symfoniczny.
Je s t  rzeczą powszechnie wiadomą, że posia­

damy w Polsce dosyć ro ie g tą  i bardzo w arto­
ściową literaturę symfoniczną. Ale wiadomości 
o dziełach symfonicznych polskich czerpała pu­
bliczność krakowska przeważnie z pism i recen- 
zyi, a sposobności do usłyszenia ich na m iejscu 
było dotąd tak mało, że możnaby je  na palcach 
policzyć.

je a n ą  z talach  w łaśnie nielicznych, a  przez 
to niezm iernie wartościowych produkcyi był 
niedzielny koncert Związku muzyków.

W ykonywano Polonez uroczysty napisany z o- 
kazyi sprowadzenia zwIok M ickiewicza i  uwer­
turę charakterystyczną „W T atrach " nestora 
kompozytorów polskich Żeleńskiego. Publicz­
ność oceniając bogactwo inwepcyi motywów 
swojskich i  efektowną instrum entacyę zgotowa­
ła kompozytorów i obecnemu w loży burzliwą 
Ofwiaicyę.

W  dalszej części programu słyszeliśm y Sere­
nadę Karłow icza w formie suity, dzieło mło­
dzieńcze zapow iadające już wybitnego instru- 
men tutora i jedno z ostatnich dziel tego sam e­
go autora — Sm utną opowieść. Je s t  to dzieło o 
niesłychanym , przytłaczającym  wprost nastro­
ju, które swą fakturą instrum entalną wprowa­
dza nas w sam o jądro współczesnej muzyki 
syn.loniczncj. Znać w niem m istrza w instru- 
inentacyi, który jest obznajomiony ja k  najdo­
kładniej z charakterem  Każdego poszczególnego 
instrum entu i każdemu pofcteii powierzyć jak - 
najodpow iedniejszą rolę, nie uw ażając jedna­
kowoż efektów kolorystycznych za główny cel, 
jak  to się często dzieje we współczesnej muzy­
ce niem ieckiej.

Zakończenie stanowił poemat symfoniczny 
Noskowskiego „Step", dzieło o pełnie brzm ią­
cych harm oniach i  bogatej inwencyi.

Pod względem wykonania koncert ostatni w 
niczem nie ustępował poprzednim. Dyrygowali 
p. W alew ski t p. Górzyński jak  i poprzednio 
doskonale. K. Lewicki.

Z Rady miasta;
(4) W czorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa, 

było w ielką m anifestacyą ku cizci naszej boha­
terskiej arm ii. Przewodniczący wiceprezydent 
Baindrow sk podniósł świetne czyny polskich 
^ rażn jków  kresowych, którzy szlakam i wiel- 
L ich wodzów dawnej Polski zm ierzają w tryium 
teilnym m arszu ku Dnieprowi. Gały Kraków z 
uczuciem najwyższej radości pow itał pomyślne 
wiadomaśeó z frointu. Kraików czuje się dumnj m 
K ■wielkomocarstwowej potęgi państwa i wyraża 
8ywą radość z powodu zwycięstw.

Następnie odczytał przewodniczący telegram  
naczelnego dowództwa arm ii i  Naczelnego 

’7 °dza> którego Rada m. wysłuchała, sto jąc. —
. iony okrzyk: nttech żyje armia! niech ży- 

Wódz Naczelny! powtórzono trzykrotnie z 
ćp a łem . {

DODATKI DLA URZĘDNIKÓW. 1
m. dr. Przeworski referował wniosek w 

J * ^ i e  w ypłacenia od 1 m a ja  pracownikom 
łR stratu  oraz inetytucyi przez M agistrat ad- 

^ a tr o w a n y c b , plac zasadniczych i dodatków 
Cofanych w tych term inach i na takie cza- 

.p jak ich  i na ja k ie  wypłaca je  rząd
h i ę ° Wn^ oirn P^ńistwowym. Upoważnienie to 
brzp,0^ 03! 9 9 ^  w łnrLaKr<>dzeń, pobieranych 

UZ-pracovvDików m iejskich  za czynności nad- 
(jT fH rko w ei na mocy sp ecjalnych  rozporzą- 

• Uchwała m a obowiązywać od dnia 1 m ar.

ca 1920 roku. Na pokrycie wydatku z wykona­
niem  powyższej uchwały połączonego wystawio­
ny zostanie do budżetu mOejskiago na rok 1920 
dodatkowy kredyt w kwocie 1,409.000 koron mj,e 
sięcznie.

Radia m iasto bez dyskusyi jednom yślnie wnio 
sek nchwalua.
REORGANiZJCYA MUZEUM TECHNICZNO- 

PRZEMYSLOWEGO.
Wiceprezydent Bandrowskj przedstawił R a­

dzie m. sprawę . eorgar,jzacyi muzeum techni­
czno przemysłowego, oraz zmianę etatu posad 
i  płac w tej in sty tu cji, j:a,k również nadanie r.a- 
zwy- muzeum im . Adry ana Baranieckiego. W nio 
•sek ten wy w oea! dłuższą iyskusyę, w- której za­
bierali głos wielu radców. W n-osek uch.valono. 
ROZSZERZENIE WODOCIĄGÓW MIEJSKICH.

Dyrektor wodociągów m iejskich  referował 
sprawę kupna realności na Zwierzyńcu, dla roz­
szerzenia wodociągu miej akie gOf ora® sprawę 
pożyczki 700.000 koron na zakupno rur wodioaą- 
gowyrh i studziennych, sprawę kredytu 500.000 
koron na robociznę dla zwiększenia, w ydajności 
wodociągów. Odpowiednie wnioski bez dysKU■ 
sy i uchwalono.

OTWIERANIE S F L F P j W.
Dość nam M ną dyakusyę wywołała kwest, ya 

otw ierania sklepów. Ja k  wiadomo, ustanow ie­
nie czasu otw ierania i  zam ykania sklepów wy­
wołało w sferach kupieckich wielkie niezado­
wolenie. Odczytano pism a Kongregucyi kupie­
ck ie j i Stow. kupców żądające otw ierania skle­
pów o godzinie 9 rano, a zamykania o gadzinie 
7 wieczór, W nioski sekcyi I. i II. w sprawie o- 
tw ieran ja  sklepów odesłano z powrotem do ko­
m is ji , celem rozpatrzenia życzeń podniesionych 
w dyskusyi w porozumieniu się z orgianyzacya- 
mi pracowników.

SPRAWA InlESrn-ANlOWA
! przedstaw j  a się fa-atoiie. Referent se;kre‘arz Her 

get omówił kwestyę m ieszkaniową, wykazując 
; ciężkie położenie, W' jakiem  znajduje się gm ina 
| z powodu braku mieszkań. Rząd poleca Mągii 
; słratoiwii rekwirować m ieszkania dla mzędów i 

urzędników państwowych, a  mieszkań tych nie­
ma.

Wiceprezydent Sarę w dłuższej i niezwykłe 
rzeczowej mowie domagał się od rządu budowy 
amnuw drewniany cc dla urzędów i urzędników 
i  jedynie w tem sposób będzie możra1 rozwiązać 
niezwykle przykrą sprawę m ieszkaniową.

W  końcu uchwalano Kilka innych spraw, m ię 
dzy innetm nciwą taryfę ubrcżkai^ką, a  m iano­
w icie 10 marek za Kurs w dz eń, a  14 m«uek 'w 

J nocy. W n ijsek  w spuawje podwyższeń to taryfy 
kominiarskiej podzielił Radę m. na dw«L i b u j . 
Jeden domagał się  podwyższenia taryfy, drugi 
nami ętnie zw alczał ten wniosek. Ostatecznie po 
długiej dyskusyi uchwalono podwyższyć taryfę 
o 120 procent.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk. K Piątek 

Sw. Katarzyny i

Wschód słońca 5 ‘19 I

Zachód słońca 7'57  

Długość dnia 14 46  
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

iKwietnial

Piątek: „Nawrócenie kapitana Brassbounda". 
Sobota: „Tartuffc‘‘.
Niedziela popot.: „Miłosierdzie".

Wieczór: „Chorążyna".
TEATR „BAGATELA".

Piątek: „Papierowy kochanek ‘
Scbota: ..Papierowy kochanek".
Niedziela popoł.: ..Sprawa Kaisera".

Wieczór: „Twurz i maska".
TEATR POWSZECHNI

Piątek: .Księżniczka Czardasza".
Sobota: „Kwiat paproci".
Niedziela popoh: ..Hrabi* Luksemburg".

Wieczór: „Krakowiacy i górale".
OPERETKA W NOWOSCIAcR.

Piątek: „Sybilla".
Scoota: „Sybilla".
Niedziela popoh: „Rewia operetkowa".

Wieczór: „Sybilla".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Pucha).
Niedziela, prof. dr J. Flach: „Polska TrzeUego Ma­

ja. a Polska dzisiejsza".
K0LLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek nłówny Linia A _  B L. 39.
Sobota. Drof. dr Józef Reiss: Puccini „:Cygancrya“ 

(z ilustr. muz.).

Konferencya w min. aprawizacyi.
We środę w m inisterstw ie aprow zacyi odb 

la się konferencja . na której .m inister Śliw u .- 
ski j kierownicy poszczególnych urzędów, ist­
niejących przy m inisterstw ie aprowizacyi. kon­
ferował o stanie zapmowiantowania kraju . Zbo­
ża wystarczy do nowych zbiorów, n miot prze­
widywaną jest pozostałość jeszcze kilka tysięcy 
wagonów, natom iast racy a cukru od maju bę­
dzie niższa. Ziemniaki nadchodzą z i'oznuń- 
skiego w ilości 250 wagonów dziennie. Od no­
wych zbiorów obowiązywać m a całkowiiy >e- 
Kwes-lr ziemiopłodów, a -więc istnieje możność 
podw ędzenia racyi chleba kartkowego.

 o-----
Depesza komitetu obchodu 3 ma a 
w Warszawie do Naczelnika państwa

K om unikat organizacyjny obchodu święta: 
3-go m aja  w W arszaw ie wysłał do naczelnika 
państwa i naczelnego wodza jako do swojego 
członka honorowego depeszę następującej tre­
ści: 280 in sty tu ty j. omganizacyj, związków i sto­
warzyszeń polskich, które będą brały udział w 
uroczystości obchodu święta, narodowego w- 
dniu 3 m aja, wnosi z głębi pa-tryotycznego ser­
ca okrzyk na cześć bohaterskiej arm ii i je j wo­
dza, konząc się w pokorze i uwielbieniu przed 
sztandaram i z obrazami Częstochowskiej i O- 
istrohram skiej. podtrzymującymr napór hord 
bolszewickich w obronie Polski i chrześcijań­
stwa. Sław a w iekopom na żołnierzowi naszemu 
i Tobie, WocLu. który pod skrzydłam i orła b ia­
łego podnosisz moc, wielkość, potęgę Rzeczy­
pospolitej i  narodu. Podpisani: Prezes kom ite­
tu Adam Zamoyski, wiceprezesi iksiiądtz prałat 
Antoni Okołokułak, kom endant m iasta pułko­
wnik Zawadzki, prezes Sokola Emil Rouer,

3. Maj, a pożyczka państwowa.
Otrzymujemy następujące pism o:
Najlepszym uczczeniem K onstytucji 3-go Ma­

ja  będzie, jeżeli obywatele m iasia  Krakowa 
wezmą w tym dniu liczny udział w podpisy­
waniu pożyczki państwowej. Dla ułatw ienia 
tego ludności będą otwarte w ten dzień urzędy 
podatkowe i instytucye finansowe, banki itp. 
przyjm ujące subskrypcję, stosownie do polece­
n ia  M inisterstw a sinartnu.

Nadto uprasta się, aby wszystkie iim yrucyt, 
Mtóre będą otw arte w dniu 3 m aja  i w skuetk 
togo’ ciągnąć będą ze swych przedsiębiorstw 
y iek sze zyski jako to: restauracye. cukiernie, 
kaw iarnie, teatry, teatrzyki, kinem atografy itd. 
oddały całtkowiiy wpływ i  tego dnia na zakup 
pożyczki państwowej i aby o  tem i podały do 
wiadomości publicznej. Kupcy i in sty tu c je  
któi-i będą w dniu 3-im  m a ja  zam knięte, p o ­
w inni przeznaczyć n a  zakup pożyczk. całkow i­
ty v pływ’ z dnia poprzedniego, o czem iów nież 
należy podać do wiamomości publicznej.

Nie wątpią, że Pp. Kupcy i Przemysłowcy u i 
czynią zatdość te j prośbie.

Dyrektor Ekspozytury Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państw ow ej.

m nkaiiki-żTH m  u  lilraioe i lisie
Nadeszła tu wiadomość, że am erykańsko-ży­

dowska m isya dla zbadania położenia żydów, 
n a  U krainie bolszewickiej i  Rosy; sow ieckiej 
oraz nioSiema im pomocy, już obecnie zrajdu-i 
je’ się pozę granicam i Polski. Misya cp u śd ła  
W arszawę w początkach zeszłego tygodnia. 
Składa się ona z panów: sędziego Eishera i 
dziennikarza M aksa BeLna Jak o  sekret, i tło - 
nmcz uowarzyszy im członek J .  D. C. p. Ilagan. 
Podróż od b jw a się przez W ilno, Dynebu”g. 
Rygę, Petersburg, Moskwę i  t. d. Misya zabrała 
większą kwotę, aby wspierać nędzę ludności 
żydowskiej. W  większych cem rach m isya za- 
uawi po k ilka dni.

 o——
20.000 koron norweskich 

na zdrojowisko dla dzieci polskich.
Ja k  donosi „Kuryor W arszaw ski", wybitny 

obywatel norweski p. Stolt Nil sen of j arowa’ 
‘20.000  koron norweskich na zdrojowisko dla! 
dzieci polskich. Pieniądze te przekazano h ra­
binie Ledióchowskiej. Uzdrowisko to m a być u- 
rządzone pod im ieniem  św. Cfafa patrona Nor­
wegia,

Mkwidacya straży obywatelskiej.
W myśl uchwały Rady m iej. przeprowadził 

m aristra t przez fachow-p organy oraz przy u- 
dzia-le st. radcy ma.gtu h ubalskiego szkontrmn 
funduszów b. straży obyw atelskiej, z którego 
wynika, że ytraż obywatelska w czasie swego 
istn ienia m iała dochody z subwoncci rządu, 
i inst; tucyj publicznych itp. w kwocie 17C.9rl 
koron 84 hal., gdy zaś rozchody (prowadzenie 
biur, utr.-ymywanie ew id encji itd.) wynosiły 
lr,3.528 K 07 hal., przeto saldo gotówki z dn. 10
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lutego m 9  okazało 23.-126 K 77 hal. Po wypła­
ceniu przez kom itet likw idacyjny zaległych ra­
chunków i kosztów likw idacyi w kwocie 10.503 
koron 50 hal., pozostała gotówkę w kwocie 
17.857 K złożono w kafiie m iej. na cele pokrew­
ne zmdaniom b. straży obyw. i związane z bez­
pieczeństwem m iasta. Koinisya kontrolująca(JlCbAit-llDiWClli liiraoiai, j  uj ł
znalazła księgi i rachbnki straży obywatelskiej I dzie.

  ~ ~  □  □  □

oraz naczelnej komendy w należytym porząd­
ku. Akta, wyk: zy i pieczęcie b. straży obyw. 
złożył m agistrat w archiw ach aktów dawnych 
jako maiierya! historyczny. Prczydyum m iasta 
stosownie do uchwały Rady m iejskiej wyraziło 
podziękowanie h. kierownikom tej instytucyj 
d S c l in e ic l io w i. dc. Wielgusowi oraz konien*

Międzynarodowe rauiotalegramy inetaoroś giczne.
W Krakowie usłyszano wczorajszej nocy odgło- zegara w obserwato.yum

paryskiem.
W krakowskiem  obserwiatoryum astronom i- 

cznem czynione są, obecnie próby nad otrzymy­
waniem m  ędzynarodowych radiotelegram ów 
naukowych, dotyczących godziny i stanu pogo­
dy. W czorajszej nocy wśród starodawnych ścian 
gm achu przy ulicy Kopernika usłyszano po raz 
pierwszy słaiby\ ale wyraźny odgłos 296 cyknięć 
zegara, w ybijającego sekundy w obserwatoryum 
paryskiem.

Aparat odbiorczy, z którym czynione są do* 
świadczenia, ofiarowany został zakładowi przez 
m iłośnika nauki, Krakow ianina dra Ja n a  W ło­
dka. Niestety, dlo należytego ustaw ienia tego 
pięknego przyrządu brak tym czasem  obserwa­
toryum najniezbędniejszych środków; tak n. p. 
rolę anteny odgrywa drut telefoniczny, łączący 
obserw atorium  z wtlieżą M aryacką. Ten to drut

skromnych urządzeń tem św ietniej przebija się 
tryum f myśli ludzkiej, która uczy nas pokony­
wać wszelkie przeszkody, staw iane przestrzeń lą 
i żywiołami.

Bez w ątpienia d.xświadczenie powyższe stano­
wić będzie pod niektórymi:, względami zwrotny 
moment w działalności naszych onserwatoryów, 
gdyż praca, zużywana, przez nie dotychczas nia 
wyznaczenie błędu zegarów, będzie mogła być 
obrócona na badania naukowe. Byleby tylko 
społeczeństwo . wyposażyło obserwatoryum w 
niezbędne do badań takich  przyrządy.

Nadmienić wypada, że diar powyższy obser- 
watoryum otrzymało w myfsązku ze Zjazdom na­
ukowym w W arszawie, na którym był przedsta­
wiony pokrótce opłakany stan dostrzegalni a- 
stronomicznych w Polsce, ru~oł.nie nie licu jący

(T) W czoraj rano, gdy dozorca w ięzienia woj­
skowego przy ul. Montelupich, udał się do celi 
w ięzienia Tadeusza Stern a,la, zastał drzwi o- 
twarte, a  w celi nie było ni-kogo. Ja k  się okaza- 

groźny bandyta, (więziony tu^aj pod zarzu­
tem dezercyi, licznych rabunków i włamań, a 
nawet podejrzany o morderstwo), zniknął bez

□ □ □
Z POWODU ŚWIĘTA ROBOTNICZEGO 1 MAJA

następny' numer .Gońca Krakowskiego1' ukaże się 
w niedzielę.rano o zwykłej porze.

TELEGRAM h au i m . KRAKOWA DO NACZEL* 
NEGO DOWÓDZTWA. Prozydyum miasta przestało 
następującą depeszę do nacz. dowództwa: „Wyko*
aując jednomyślną uchwale Rady miejskiej, przesy­
łamy najgorętsze wyrazy wielkiej radości tutejszego 
obywatelstwa z powodu świetnych zwycięstw żoł* 
nierza polskiego przy umocnieniu granic na wseho* 
dzie. Kraków dumny jyst z wielkomocarstwowej po­
tęgi państwa polskiego, które zaledwie po dwu la* 
tach zmartwychwstania zdołało z narodu wydobyć 
tyle siły i potęgi, oraz miłośai ojczyzny, by stanąć 
mężnie i nieustępliwie do obrony rozległych granic 
ojcowizny".

Z POWODU SW.ETNYCH ZWYCIĘSTW ORĘŻA 
POLSKIEGO NA WSCHODZIE prezydyuna miasta 
zarządziło wczoraj udekorowanie gmachów i budyń 
ków miejskich flagami o barwach państwa i miasta.

WICEMINISTER KULTURY I SZTUKI W KRA* 
KGWIE. Z programu pobytu wiceministra kultury 
i sztuki w Krakowie. Jak donieśliśmy, p. wicemiiri* 
ster Henrieh przybywa do Krakowa w sobotę 1-go 
moja wieczornym pociągiein ze Lwowa i zamieszka 
w pałacu Jabłonowskich u hr. Franciszka Potoc* 
kit go w Rynku gł. W niedzielę rano po zwiedzeniu 
Muzeum Narodowe i salony Tow. Sztuk pięknych, 
gmachu starostwa oa godz. 8— 10 rano. Popołudniu 
zwiedzi Muzeum Czapskich oraz teatry kraKow* 
skie. W poniedziałek przedpołudniem weźmie udział 
w uroczystym obchodzie 3-go Maja, poczem zwiedzi 
Muzeum Narodowe i stlony Tow. sztuk pięknych.
0  godzinie 1 przyjęcie w gmachu starostwa repre* 
zentantów świata literackiego, artystycznego i pra* 
sy. Popołudniu p. wiceminister zwiedzi zbiory Fe­
liksa Jasieńskiego, zabytki kultury i sztuki Krakowa 
wieczorem zaś będzie na uroe.zystem przedstawieniu 
w teatrze im. Słowackiego. We wtoerk rano zwiedzi 
Muzeum techn.*przemysł. j warsztaty krakowskie. 
Następnie przez czas dłuższy zabawi w Akademii 
szluk pięknych gdzie odwiedzi pracownie profeso* 
rów i odbędzie z gronem profesorów konferencyę. 
W południe odbędzie się w prezydyum magistratu 
krótkie posiedzenie komitetu Muzeum Narodowego. 
Popołudniu po zwiedzeniu miej. szkoły dramatycz­
nej zwiedzi p. wiceminister szczegółowo Wawel, 
gdzie również weźmie udzia! w posidzeniu koinjte* 
ru odnowienia zainku królewskiego. Wieczorem bę* 
dzie na przedstawieniu w teatrze im. Słowackiego.

FRZYJĘCIIE PRZEDSTAWICIELI LITERATURY
1 DZIENNIKARSTWA PRZEZ WICEMINISTRA 
KULTURY I SZTUKL Wiceminister kultury i sztu­
ki p, Heurich zaprasza przedstawicieli całuj prasy 
krakowskiej, krytyków literackich, teatralnych, mu* 
zycznych, sztuk plastycznych, reprezentantów Syn* 
dykatu dziennikarzy krakowskich, Tow. dziennika­
rzy polskich. Związku pracowników pióra powie* 
ściopisarzy, autorów dramatycznych, muzyków i ar* 
tystów plastyków, wogóle reprezentantów krakow­
skiego świata literackiego i artystycznego na kon* 
forencyę w gmachu starostwa w poniedziałek dnia 
3 maja o godz. 1 w południe.

przejm uje fale elektryczne, w ysyłane przez wie- j z praktycznem i j kuliuranem i potrzebami wiel- 
żę E iffla  i inne stacye nadawcze. Na tle  tak kiego państwa.

Ucieczka groźnego bandyty wraz : d^zaraą
z więzienia na Montelupich.

śladu. Co jednak <3 lekaiwisze, że Stem al ..nrrow r 
dzil ze sobą pomocnika klucznika tayo więzie­
nia, Romana Kaspuzę, — który, jak się zdaje, 
ułatwił bandycie ucieczką i sam czując sy mpa- 
tyę dla bandyty, dal razem z nim „drapaka".

Za obu uciekinieram i polieya i wojskowość 
zarządziły pościg.

| DYREKCYA KOLEJOWA KOMUNIKUJE. Z  po*
! wodu przedłużenia czasu wymiany koron na Ślą- 
, sku Cieszyńskim o 48 godzin, to jest do dnia l*go
■ maja godziny 24, obowiązuje rozporządzenie doty*
, czące zamknięcia ruchu osobowego i towarowego, 
j wydane na czas zamknięcia granic, aż do dnia 1-gó 
j maja godziny 24*tej włącznie.
! Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj świe, 

tna komedya B. Sliav‘a „Nawrócenie kapiitana Brass 
bound a". Jutro w miejsce zapowiedzianej „Lilii We-

■ nedy" Molierowski świętoszek". W niedzielę popo* 
łudniu, wskutek odwołania przez tut. komitet vro* 
czystośai zamiast ..P. Chorążyna" . Miłosierdzie"

, Rostworowskiego, wieczorem zaś „P. Chorążyna", 
która powtórzoną będzie także w poniedziałek tj. 
w dniu rocznicy. Obsadę tej barwnej patryotycznej 
sztuki, wznawianej specyainie na uroezysioś tworzą: 
pp. Dobrzańska, Górske. Kosmowska. Maienowska 
Modzelewska, Rostowska, Białkowski, Bystrzyński, 
Dobrzański. Grolicki. Guttner. Jodnowski. Krasno- 
wiecki, Kustowski, Mjarczyński, Motyczyński, No* 
wacki, Nowakowski. Puchalski. Senowski. Sosnow. 
ski. Szymański i Szymborska. Reżyseruje p. So­
snowski.

Z TEATRU „BAGATELA". Najbliższe dnie przy* 
njosą w ,,Bagateli1 dwukrotnie .Papierowego ko* 
chanka". „Twarz i maskę" oraz „Sprawę Kais ;ra“, 
która wypełni niedzielne popołudnie. Premiera ..Ja­
strzębia" Croisetta odbędzie się w poniedziałek 3*go 
maja, drugie z rzędu przedstawienie we wtorek. W 
wykonaniu ciekawej tei sztuki, która tak ogromnem 
cieszy się powodzeniem w Warszawie z Szylinżanką 
w głównej roli — biorą udział w głów-nych rolach 
pp. Orwid*Bruczow'a. Sznage. Brzeski Frjtsche. Tszy 
wdar i Dębowicz oraz pp. Gorajska. Szreniawa. By­
strzyński. Marecki. Warmiński. Stodolski i  Pona* 
dłowski. Reżyseryę prowadzi p. Ludwik Czarnów* 
ski. Bilety na premierę i dalsze przedstawienia „Ja­
strzębia" nabywać można codziennie przy kasie te* 
atrainej.

„JAŚ I MAŁGOSIA", Najbliższe przedstawienie 
„Jasia i Małgosi" odbędzie się dopiero w przyszłym 
tygodniu. Datę podadzą afisze.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś najulubień* 
sza", jutro melodyjny „Kwiat paproci'1 Malinow* 
sza11, jutro meiowyjny „Kwiat paproci" Malinow*

, skiego. w niedziele ześ popołudniu stale wypełnia* 
jący teatr na każdem przedstawieniu Leharowski 
„lir. Luksemburg '. W niedzielę wieczór w ponie­
działek, w rocznico wiekopomnej ustawy majowej, 
wznowienie „Krakowiaków i Górali" w zupełnie r.o* 
wej obsadzie i z świeżymi aktualnymi kupletami. 
Obsadę ślicznej komedycsópery stanowią: pp. Feld- 
manowa, Roiewiczówna. Żelska Biegalsky Butryma* 
wicz. Koszutski, Minowjcz. Pa.szkowski. Rawita, Rew 
ski Wierzi)icki i Zbucki. Po raz pierwszy kreować 
też będzie wyborną rcilę góraią Bryndusa w obee- 
ticm wznowieniu „Krakowiaków i górali" p. Tar* 
nawski. Batutę dzierży p. Leszczyński, reżyseryę 
sztuki prowadzi p. Koszutski. Oba uroczyste przed* * 
stawienia poprzedzi „Ilymn narodowy1 ' a ponie- j

Jedynym dymnikiem, który iutro (robota! w dniu 
Igo  maja ukaże sie w Krakowie, bodzie ..Żywy 
dziennik1' Związku pracow n ków pióra. ilustrowany 
wybornemi karykaturalni K. Grosa, zapowiedziany 
na g. S wieczór w sali Instytutu muzycznego ful. 
św. Anny ~.ł Niewielka iuż tvlko iieść biletów óo 
nabycia w księgarni Krzyżanowskiego. Bilety na 
k»zcsta dostawione nabywać bęuzi.ę -urtna przy wej* 
ściu na salę. Jak wiadomo, cal', dochód przeznaczę* 
nv na fundusz zeroniow.w d'a literatów i publicy­
stów.

ZBIÓRKA NA „DAR NARODOWY 3 MAJA DLA
T. S. L.“ przy stolikach i do uusasl: prz. prowadza 
TSL. w dn:**ch 2 ■ 3 maja. Zarząd Główny TSL. r ro* 
si wszystkie panie chcące wziąć udział w zbiórce, o 
zgłoszenie do TSL. Jeszcze jest wolnvcli 30 stodków.

POLSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA. OD­
DZIAŁ W  KRAKOWIE. Dotąd tj. przed ro:p ,zę* 
ciem cficyalncm subskrypcvi napożyczki pańsiwo* 
we zgłoszono w tutejszym Oddziale supskrypcyę na 
kwmtę 1Q.681.7C0 Mk. W sufcskrypcy: tej wpłaconej 
w pełni gotówki brały udzia! wszystkie warstwy 
społeczeństwa.

KOLONLa LECZNICZA POD bW. JÓZEFEM W 
RARCE. Zgłoszenia względnie wpisy ubogich dzieci 

I skrofulicznych na tegoroczny sezen w Rabczańskiej 
i Kolonii przyjmować będzie Dyrekcja szpAaia sw. 
j Ludwika (ul. Strzelecka 2) od dnia 4 maja do 20 
■ maja br. codziennie zwy jątkiem niedziel i świąt’ 

od godzany 11 do 12 w południe. Wszelkie później­
sze zgłoszenia nie mogą by uwzględnione. Przyjęte 
być mogą tylko dzieci z miasta Krakcwa. w wieka 
od 7 do 12 lat. Zgłoszeń z prowincyi się nie przyj* 
muje i nie udziela się żadnych w tej mierze odpo* 
wiedzi pisemnych.

(1.) STRAJK PIEKARZY TRWA- Trzeci iuż dzień 
z rzędu przeżywa Kraków strajk piekarzy, który od- 

i bija się wprost katastrofalnie na itak iuż dostate* 
| czme wygłodzonym ogóle mieszkańców miasta. Cze* 

lad nic.y piekarscy stawiają nowe żądania płacy,
< zbyt wygórowane zdaniem właścicieli piekarń, wła­

ściciele żądań tych nie chcą przyjąć zaczem robo* 
tnicy strajkują. A kto na konflikcie tym między 
pracodawcami, o podwładnymi cierpi? rzecz prosta 
publiczność. Nie dość że od tygodni całych Magi* 
strat krakowski nie przydziela chleba kartkowego, 
aie nie można teraz znowu nabyć chleba pozakon- 
tyngentowego. choćby i za najwyższe sumy. Dopro*

. wadzeni do rozpaczy mieszkańcy miasta odbywają 
.codzienne pielgrzymki po mieście w poszukiwaniu 
i" tego koniecznego artykułu — i daremnie. Znajdzie 

się czasem gdzieś w iakimś pokątnym sklepiku su*
; cha bułka malutka za 2 korony, lub stary, kwaśny.
; ciemny chleb. który się opłaca 33—30 koron za 

80 dkg. I to jeszcze nazywa się Szczęściem!
* FATALNE STOSUNKI NA STUDYUM FARMA* 
j CEUTYCZNEM UNIWERSYTETU JAG. Opinia puDłf 
.' czna Krakowa jest słusznie oburzona na niesłychane 

praktyki niektórych członków Wszechnicy Jagieł* 
iońskiej, utrudniające w sposób wysoce aieobywas 
telski studya jednostkom, żądnym wiedzy. W’ ostat­
nich tygodniach odbyły się. jak wiadomo, egzamina 
farmaceutów z chemii, które uprawniają do udziału 
w laboratoryum chemjcznem niezbędnem dla ozy* 
sikania dyplomu. Kto egzaminu ni zda. lemsaDiem 
z powodu braku miejsca traci (zunetnie • ńissanuy 
prawo zapisania się do laboratoryum. Wszelako ca* 
ly świat kulturalny uznaje pewne zasady przyzwo­
itości j sprawiedliwości, stosowane do uczniów sta* 
le i wszędzie przez wszystkie instytucje oświatowe. 
Na uniwersytecie krakowskim inne widocznie pa* 
nują w tym względzie normy, bo o przyjęciu do la­
boratoryum decyduje nie stopień, otrzymany przy 
egzaminie, ale niestety, zwykła protekeya i widzi* 
misię juz nietylko profesora, aie jego asystenta. 
Zupełnie bez wiedzy profesorów i poza ich plecami 
przy jinujo on do laboratoryum takie osobniki, któ* 
re przy egzaminie przepadły, usuwa natomiast u- 
czndów i uczenice, mogące się wskazać bardzo do* 
brym rezultatem egzaminu, skutkiem czego w pra* 
ktyce rzetelna praca ponosi karę, a celujący ucznio- 

’ wie tracą cały rok studyów (!!!) okupionych wjel* 
kiemi ofiarami, często zaś wprost niedostatkiem i 

| biedą, len system protekcyjny naraża społeczeń* 
stwo na podwóiną stratę: odpowiedzialne stanowi- 

j ska zajmuja niedoukj. zdrowe zaś. pracowite i ucz­
ciwe’ elementy usuwa się ną szary koniec, stwarza- 

| jąc w ten sposób niezdrową atmosferę w stosunkach 
j społecznych. Opinia publiczna domaga się stanowczo 
; i l  całym naciskiem od władz uniwersyteckich, by 
! zajęły się energicznie tą pilną sprawą i nie pozwo- 
l liiły na krzywdzenie istotnie zasłużonych uczniów

na korzyść trutniów i wyrzutków społeczeństwa JI
i to smutne, że pokrzywdzone jednostki chodzą z ża- 
I lanii od Annasza do Kaifasza bez najmniejszego re- 
! zultatu, tak. iż ujmować się za niemi musi dopiero 

opinia publiczna przez usta prasy
n a d p r o g r a m o w e  p l ą s y  w  t e a t r z e  po­

w sz e ch n y m . Nie iest prawdopodobnem aby nikt 
z. czcigodnej Rady stołecznego m. Krakowa, a w 
szczgóiności z jej opiekunów teatralnych nie poczuł 
na sobie podczas przedstawienia chociaż kilkunastu 
dobrze odżywionych pcheł, z tych roi bezkarnie pie­
trających wśród widowni, tak często mimo to wypeł­
nionej po brzegi. 2 e teatr ten nos: tytuł powszech­
nego nie dowodzi aby tam wszystko się rozpowsze­
chniało •— nawet pchły i to w niezmiernych iloś­
ciach zmuszające czulsze nieco osoby do opuszczę* 
riia gmachu przed końcem sztuki nieraz doskonale 
i. z werwą granej. Czy nie rnożnaby z gwarancy® 
kompletnego powodzenia użyć paru szczotek. kilV/ 
ro rak i odpowiedniej desynfekcyi — a pcbiy po od­
bytym „dance macabre " przeniosą sio razem r  tno* 
żliwośełą rozpowszechnienia tyfusu cio wieczności- 

(Tj NIEZNOŚNE STOSUNKI VI RESTAURA* 
CYi HOTELU FRANCUSKIEGO. Zarząd hotelu frai 
cuskiego utrzymując elegancką i drogą restauracye 
nie uwzględnia fmimo szumnej reki; myj potrzeb 
i wygód swych gości. Pomijając iuż łioremi.tlna ob­
sługę. która w dość grubjjańskj sposób traktuje r f; 
stauracyjnyeh gości —  przedewszystkim podkreślić 
trzeba fakt, że potrawy za które tam pobiera 
slonc ceny. nie są zbyt wybredne nn' chfile Co za=doło potrzeb i wygód publiczności zc»aiącei

działkowe nadtc przomówienie prof. Krajewskiego. restauracyi hotelowej to również dałoby się wiele
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powiedz! ać np. gJv osoba po wieczornych zajęciach 
chce zjeść kolacyę i parę minut po dziesiątej uda 
się do hotelu francuskiego, tam melancholijni i znu 
'dzeni kelnerzy odpowiadają, że o tak późnej porze 
nic się nie wydaje — zresztą restauracya to nie jest 
żaden (*) interes, bo pan dzierżawca do niego do­
kłada. Na tak „europejskie" oświadczenie goś z kon- 
stemacyą odchodzi i szuka innej jadłodalni — a 
po drodze rozmyśla ile to pan dzierźawaca .,do* 
kiada".

(Tl CHORY Z UROJENIA. Wczoraj przed pała. 
cem LarisJ.u  pewien „wesołek" nazwiskiem Konrad 
Bogucki 1. 30. chcąc zapewne wypróbować znaną do* 
torcjuszność krakowskicn gapiów (a może po zdać 
wnętrze ich portfeiij z krz.vkJem rzucił się na zie­
mię udając „ciężko" chorego (lub też naw iedzonego 
przez „bitli nego" dyabła). Wezwane Pogotowie 
skonstatowało znakomity stan zdrowia symulanta, 
wobec czego zaopiekowała się nim policya. która 
„pod -tradycyjnym Telegrafem" zaaplikowała mu nie 
tak skomplikowane jak „namacalne" remodium.

(T) POLICYA SKŁADEM NIEMOWLĄT. Wczoraj 
o godzinie 4 popołudniu posterunkowy policyi Bu* 
dzjsz przyniósł na inspekcyę 6 -miesięcznego chłop, 
ca, znalezionego na plantach obok bramy Flory  i-i. 
skiiei. Dziecko zav inięte było w brudaskę i pie­
luszki. Ikldano je do „Żłóbka".

(Tl ZNÓW ROZIGRANY SAMOCHÓD. Samochći 
1. 5125 w szalonym pędzie jadąc ul. Basztową naje. 
chał na tragarza Franciszka Targosza r izibijając mu 
ręczny wózek. Targosz tylko „cudem" unikną! śmier­
ci. Czyż już nie ma hamulca na rozbijające się sa* 
mochody.

(Tl SPOTKANIE. Nocy wczorajszej posterunkowy 
Kowalczyk spotkał na ulicy św. Idziego trzech męż­
czyzn, którzy podejrzanie kręcili się wypatrując zda* 
je się łupu. Gay Kowalczyk zbliżył się ku nim oni 
zbiegli zostawiając po sobie duże obcęgi.

(T) PODRZUCENIE CZTEROLETNIEGO CHŁOP­
CA. Dnia 29 bm. przedpołudniem obok drzwii pe» 
wnego adwokata pozostawiono czteroletniego chłop
tzyka, którego matką jak się okazało jest Maryc 

widerska znajdująca się obecnie w szpitalu św. 
Łazarza a ojcem dziecka Roman S. Podrzucenie 
dziecka aawokatowi. którego dokonała siostra Swi* 
dOrskiej, miało na celu przeszkodzenie obrony którą 
prowadził ów adwokat w procesie o ojcostwo.

WYJAŚNIENIE. Od p. dra Edmunda Pąg„wskiego 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie Pozwalam 
sobie prosić WSz. Pana Redaktora o łaskaw- ztt- 
mieszczenie na łamach swego czasopisma wyjaśnia, 
nia w imię prawdy i sprawiedliwości, a ceiem usu­
nięcia bodaj częściowego przy vkroćci. która spotka* 
ła ratkiem niewinnie klienta mego p. dra N. Ledn- 
ir.anna przez ukazanie się w numerze 112/920. no­
tatki w dniu 24 kwietnia br. o rzekomem nabywaniu 
PiZbZ dra Leimanna jako *łaściciela fabryki my. 
dla i pasty od p. Teofila Świ-erczyńskiego stearyny 
mającej pochodzić z kradzieży w magazynach urzę­
du gospodarczego wojskowości w Krakowie. Otóż na 
podstawie całkiem w iarygodnych dokumentów, któ. 
re mogę wykazać WSz. Panu Redaktorowi na każde 
wezwanie —  p. Świerczyński posiadał pewien za­
pas parafiny nabyty w sposób talkiem legalny od 
fabrykanta pasty p. Józefa Si mkiewicza mógł nim 
zatem rozporządzać w sposób dowolny będąc zaś od 
r. 1906 zaiętym przy powyższym urzędzie gospoaa r. 
czym, zachowywał się az po dziś dzień cez zarzutu, 
co stwierdza urzędowe poświadczenie wystawione 
już kilka dni pc rzekomem wykryciu kradzieży 
stearyny. Jest zatem zupełnie wykluczonem. by p. 
Świerczyński przywłaszczaj sobie stearynę lub co­
kolwiek innego na szkodę powyższego Urzędu, a kem 
ftainem by p. dr Lejmann cieszący się powszechnie 
opinią nieskazitelnego człowieka — mogr te rzeko, 
trio kradzione artykuły nabywać zwłaszcza, że u 
dra L. znaleziono pewien zapas parafiny i to w U- 
chym gatunku, nie zaś stearynę.

Ż ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 25 bm. zmarł w No* 
wj ai Sączu zaopatrzony św. Sakramentami Józef 
•Juliusz Schif/ler, osieracając żonę i córki. Zmarły 
był jednym z najcenniejszych i najenergiczniejsz ch 
korespondentów naszego pisma i w tym charakte­
rze zasilał nas stale oiekawemi informacyami z No* 
te osądeczyzny. Pogrzeb śp. Schifflera odbył się dn. 
*7 bm, z domu żałoby przy ul. Jagiellońskiej na 
cW ntarz w  Nowy p i  Sączu. Cześć jego oamięci!

ZE SPORTU. W sobotę dnia 1 maja br. o godzinie 
“ Popołudniu odbędą się na boisku ,.Ciacovn“ zawo
Óy o mistrzostwo klasy B, między „Cracovią II" a
••Wisłą li". Zawody te budzą niezwykle zamtereso* 
^unib w kołacn sportowych gdyż iak z ostatnich 
Zwodów rozegranych o mistrzostwo B klasy spo- 
*trzi-dz można, obydwie te drużyny pod względem 
Cyników utrzymują się na równi, wobec czego za* 
^ody sobutnie zadecydują niewątpliwi© o zdobyciu 
bd&trzostwa przez którąkolwiek z tych dwóch dru* 
2yn. Bilety wcześrir do naDj-ńa w iirmici A. Weiss- 

Kraków, ul. Szewska i. 13. Skład rowerów.

K l ln i l iP  brylanty, platynę, złoto, srebro, zegarki 
wszelką biżuteryę nową i antyczną, oraz

is sąb y  (nawet połamane) płaeę za sztukę
od  2 0  d o  5 0  k oron .

JOZEF (YANKIEWICZ
Chrześcijański u k ład  zogarm.-jubilerski

KrakOw, ul. Sławkowska 1 . 931

Zżby sztuczne 1133
łamane, kupuję T. Ciyńiki, Kraków, Zybllklewluu 16, 

* .3 ^ 8  III. piętro na prawo. Za ząb płacę od 2 0 —5 0  
*•• Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za- 

mieircowi mogą przj-syłać pocztą.

Dalsza dyskusya budżetowa w Sejmie
Warszawa (PAT) Posiedzenie 142. Początek 

o godzinie 4.30. oP odczytaniu porządku dzien­
nego przystąpiono do dalszych ..ozpraw nad 
budżetem. Pierwszy zabrał głos pos. Ma takie- 
wlcz. Mówca zanaczył, że budżet półtora rocz­
ny przedstaw żający niedobór 50 miliardów nie 
może zadowolnić. Zwiększyć dochody może tylko 
odbudowa rolnictwa, handlu i przemysłu. Co do 
pclityki wewnętrznej, to stronnictwo mówcy z 
zadowoleniem powitało utworzenie większości i 
powstanie tego rządu, który przyjął na siebie 
obowiązek najrychlejszego wprowadzenia refor- 
m; rolnej. Co się tyczy m inistra robót publicz­
nych, mówca wyraża pragnienie swego klubu, 
aby odbudowa szła w szybszym tempie. W e 
wschodniej Małopolece ludzie mieszkają, w Ob­
rach i stajniach. Co do m inisterstw a poczt, mó­
wca wyraża zdzdwjienie, iż Miimnipter poczi, 
z dziwuą animocyą odnosi się uo urzędników z 
Małopolski, urzędników takich, którzy zorgani­
zowali mi-nasterstrwio, obecnie się m u  rngnje. 
im ieniem  swojej grupy mówca kończy oówiad- 
czemie, iż zachowuje sobie wolną rękę w siOmin 
ku do rzędu. P opiera jednak będzie wszelki® 
konieczności, państwowe.

Następny mówca pos. Th on oświadcza, iż za 
budżetem głosować nie będzie. Co się tyczy po­
lityki 7<-wnętrznej, n ie  je s t zdradzaniem ta jem ­
nicy państwowych, jeżeli się stwierdza koniecz­
ność zawarcia pokoju.

Spraw y ukraińskie wprowadzają mówcę w 
kłopot, ća łe  przedsięwzięć:© u kraińskie uw«ża 
za niebezpieczne i szkodliwe dba- państwa.. Zda­
niem  mówcy nie powinniśmy się w rącać. do 
spraw ukraińskich.

Następny mówca ks. Okoń stwiiierdzai, że go­
spodarka skarbowa je s i nad k^racpaścią. Trzy 
przyczyny są. powodem tego stanu rzeczy: 1 ) 
braik polskiej waluty, 2 ) nieostemplowand® w 
swoim czasie koron i  form alny najazd obcej 
w aluty na na^z k ra j, 3) obojętność rzędu nasze­
go na wędrówkę za pionicę slota, srebra, bry­
lantów i t. tL Mówca oświadcza, że środki prot 
ponowam przez p. m inistra skarbu są tnuUj 
półśrodkami i  przicciwstawia im następujący 
program dżaałama: pierwszą podwalinę noweg 
Polski muM być reforma rolna. Nostęjpnie ko- 
njecznem  zadaniem, małżem jest uprzemysłowię 
&ł|e kraju. Mówca kończy oświadczeniem, że nffle 
m a zcrufania do rzędu, który n ie  znaiLtzif grod­
ków na drożyznę.

Min. Skarbu Grabski oświadcza, że pragnie 
oznajm ić Izbie radosną wiadomość, że zamia­
na a o rta  na która została ukończoną,
wypadła dla i l a i t a  nadzwyczajni* dodatnio, 
2  pięcia i  pół miliardów masek, które rząd 
przygotował moi wym ianę ula zużyto nawet po- 
ołwy. W  całym byłym zaborze rosyjskim , w 
-którym przygotowano do wymiaiuy Jeden mi­
liard, połowa nie jest zużytą. Teu fakt lU c ż y  
uważać za niezm iernie pomyślny dla interesów 
skarbu polskiego. W najbliższym  czasie na te­

renu całego państwa Polskiego będziemy 
mieli tylko markę polską. W ualszym ciągu 
swego przemówienia wyjaśnił minister ‘Grab­
ski dlaczego zwleka ze złotym polskim Potrze­
ba przedewszy^tkiem skończyć z koroną, a ró­
wnież i z rnblem, który prawnie jako śiode-k 
płatniczy nie jest jeszcze skasowany.

Pos. ks. Teodorowicz zacięć mowę swą od 
stwierdzenia, że cały narćd polski pragnie po­
koju, inaczej się jednakże dzieje wśród naszych 
przeciwników, którzy wyzyskuję lada sposob­
ność, aby gu ©madzie wojska i działać zaczep-- 
nie. Bolszewizm zawsze będzie myślał o oiun- 
zywie na Polskę, jeżeli nie bronię, to propa­
gandą, bolszewizm bowiem jak szarańcza nisz­
czy w  jednem miejscu wszystLc co tchnęło ży­
ciem i szuka ekspanzyt M ujjny arię zespolić we 
wspólnym programie obrony przeciw oolozewi- 
kom. Potrzeba nam orga-uzacyi pracy.

Itrzechodząc do polityki zagranicKr.e swrier- 
dza mówca z uznaniem, żo * ząd ujął w swoje 
ręce sprawę polityki aagrauicamej. żeśmy wyvzłi 
z fazy zależności od aliantów nie z ry ./j ję c  je* 
dnawkże z nim, odczuwamy poŁ«ebę zupełnego 
usamodzielnienia się a to ze względu po pierw - 
&ze na uksz . łtowanie się Suosunków wśród a- 
ldantów, odnośnie ao Polski, po drugi© paniewai, 
Polska wraz ze swoim bytem' państwowym pod­
jęła dawną swoją misyę dziejową na wwdhodzle 
Misya ta ma ..ednat w eoioie trudności. NtjwiąK 
ssą przeszkr Ją, jesit to, że Ukraina mieści w r-o- 
bi r wiele niebezpieczeństw. Obowięakiem jest 

j żołnierza iść naprzód, natomiast n am  włccyzt* 
kich partyi Jest, aby s ą jś ln ia  stzzadr Lej U H . 
której ptzA Lntayć nie wolno i n k  u ń  możli- 
wiać pokoju. Dziś nie cuodzi już o paintjye ifyr* 
o wielkie sprawynarodiu.

Marszałek, komunikuje, « .  wpłynął wnucsieś 
o zaniknięcie djsknsya.

I W  chwili, gdy maanaatak Barzpdtzji głosowa­
nie, odezwali się posłowie Władysław Dąhski i  

ks. Lutosławski, że zgłuidli się do glowu. Marsta 
i lek tnlerdzi, że zgłoszenia tego nk* słyazai cno 

«n, ani jego -aisn lirze, uświadczenie to wywa­
lało * iM-adowołenie prawicy. Chaos Crrwrł i iw, 
czasie przemaf iaaia. posła Małupy, jako jprar 
VOŁiamcy komisy,i dLarbowo budżetowej o u-‘ 
a®? w ie w przedmiocie zakazu dokonyiwuni a wy­
płat w walucie rublowej i  pizeorachowanła zobo­
wiązań lutowych Dn m arki poizkia. Wobec trwa 
ośla niepokoju marraałaz. zarządził jwv î wą. Po 
WdJccdu roaipa-ar-T potat Mahipa referuj £ dalej 
Ustawa, będąca patedmiotem ruapwuwy poe<m.- 
uawiia, ze ruble przćbtńija być taWiLi m pfatnj- 
cz>m na calrm  o b m a g  Hma^rpo^poUte' pol- 
zfclej.

Pio referacie j*jb. PieKztsykiat Izbtt ucnwaliża 
bez dyskusyi rozolucyę, wzywa ję tę  rząd do wy­
dania odpowudnucb zaineędzefL celem urucho- 
mi‘“Tiia całkowitego ruom  osobowego na Pom o. 
i m  «  ńniu a m aja h, r . to  jeet w dniu r r M ń r  
do Sejmu.

N o w a  k l ę s k a  N a r .  d e m o b r a c y i
w  s e j m o w e j  k o m i s y i .

4o „CONSEIWOL”
^ńiv 08erwowani:l nail^pszą farbkę w płynie do bie- 

y» lin o ty do lamp, szczotki ryżowe, kalafonię, farbę do ' 
v  farbowania materyi „Perkun* poleca 1030 :

• WĘŻYK, KRAKÓW, PItc  Szczepański 8.

W arszaw a (tel. M.). Na czwartkowem posie­
dzeniu sejmo'w©j komisyi: spraw zagranicznych, 
kitórej obrady boczyły ®ię w obecności podsekre­
tarzy stanu Dębskiego i Dąbrowskiego, pos. 
Skarbek aażądE (, aby przedstawiono kom isyi 
traktat, zaw arty z Petlnrą. UchwaŁuno odłożyć 
tę sprawę do następnego posiedzenia komisyil 

Następnie ko. LutesławeLi zaatakował odezwę 
Naczelnego Wodza w kwestyi u kraińskiej i  za­
pytał. dlaczego a k t ien  ui< jest kontrazygnowa* 
ny pxz«z prezydenta ministrów. Wuwcza^ wice- 
m iu ste r  Dębski odiporł, że odezwa ta  m a chara­
kter wojskowy, wobec czego podpis premiera 
jest rupet b U zbyteczny. W  dyskusyd, ja k a  się 
w yłoniła na ten rem ai, nanodK>v. i dem okraci s ta ­
ra li się  wywoła* debatę o celach wojny, ale bez 
powod m i%  W iększość kom1 <syi stanęła n a  sta­
nowisku, że poględy Sejm u w tej spraw ię zo­
stały  ju ż sprecyzowane, niem a zatem potrzeby 
zajm ować się tern na nowo. Usiłowali wpraw­
dzie przedstaw iciele Zwięzku Lud.-Narod. prze­
konać obecnych, iz z uch w alor i-mr przez Sejm  
celam i wojny znajduje się rzekomo w sprzecz­
ności ostatn ia odezwo Naczelnero Wodza, ale 
dla swej a/rRumemtaicyi nie znaleźli zrozumienia. 
Dalszą -dyskusyę nad wnioskiem pos. socval. 
Lieberma Tna o roz\mcręcin rokowań pokojo­
wych z rządem sowieckim postanowiono odro­
czyć do następnego posiedzenia, na którem bę­

dzie wiogólb omaiwiarra. <syio<arymt, wyłoniona 
wskutek wypadków m  frond ę wycnóchim.

lm\m P i  L w simie M »i i i
W aru-iw a (tel. M.). Pos. W itos w dysiiuisyi 

budżetowej pH unaw śal ule b*d*«. Zariecydb- 
walo o tem wczoiajsze poetodwanie klubu P. S. 
L., które uchwaliło po gruntos nem omówieniu 
sytuacyi, naótępującę rwaolujcyę: „Wiobec braku  
jednolitego kierunku i zdecydowanej woli w  
łonie rządu do prztprowadzona koniecznych 
reform, dążących do wwnocnieinia pańsftwte1 
przez zdemoLratyzCM emir i zrealizowanie zasa­
dniczych pos+ulatów iudov ych, jak również i 
drogą wykonanie ustaw obowiązujących, klub 
p o ó w  P. S. L. uważa za konie~zne przeprowa- 
dzenie- daleko idących przekształceń gabinetu, 
celem wytworzenia rzpdu, of«airt*^o o zdecydo­
waną większość sejmową, obejmująca reprezen- 
tacye tych stronnictw, które dotąd w rządzi* 
przedstawicie-stwa nie miały. Woibec tego, iż 
motj”wowa,nie 9(a.nav iska ludowców w obec­
nym gabinecie n o  je«t wis-kamne, P. S. L. zde­
cydowało wycofanie s ję  z dyskusyi budżernwej, 
aby nie powiększać trudności rządowi.

)



S tr . 8 „GONIŁO 4RA&OWSS1' Nr. 119.
WYŁa CZNE z a s t ę p s t w o

f a s k y k i  a u t o m o b il i

„F IA T ”
w  T u r y n ie  (W ło c h y ),

Benzyna, narta, oliwa, smary. 
AUTOMOBILE OSOBOWE,
c i ę ż a r o w e  o m n t s U s y .

ŁODSIE MOTOROWE,
VWyroby gumowe, pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowe.

wumfAWSm&m
z ogran. porętcę

f r a k i w ,  P ife rska  4
Telefon 3  •

W A r.37. \\ i. - L-/.C w - GDAŃSKF lL lŁ : T O R U Ń  —  K A T O W IC E

Firma handlowa poszukuje j 
telaionu. Cena do umowy. | 
Zgłoszenia pod P. B. 23} 
ero Admin. Gońca. 1121 !
CtUŻ^CA,
* *  m j ,Hza

dobra kucharka. 
i.j*ąza również sprzątać 

w pokojach, z dobrem pole­
ceniem, potrzebna c i  1 maja 
do bezdzietnego małżeństwa. 
Zgłoszenia o i  godz o popoi. 
uf. Boneioweka 8 paner W. S 

1117__________

A.SOBIERAJSKI
w Krakowie, ul. D l jg *  U

poleca maszyny do szycia, 
gramofony, skrzypce, harmo­
nie. zapShaiczki, cytry man­
doliny, płyty gramofonoy s  
w dużym wyborze. Detailiczaie 
i en gros. Płacę za stare płyty 
gramofonowe i patefoaowe 
do 4 Mk za sztukę, kilo 14 
Mk. 1053

Siła druciane,
włdsienne, a takie same sia­
tki i drut i  o Ljoycia w han- 
dla Isrulfe Ch. Fróhlichs w Rzw- 

szowis. 910

TOCZYDŁO NOWE
szmmgiowj do kosiarek 
, Gormicka* tanio sprzedai  flHjaml] 3.

1062

„ P H IL a T E L i A "
Kraków, Bracka 10

Knpno i sprzedaż morek po­
cztowych. 996

Majątki ziamskia 
ksr  lanloa 
willa
Intarasa amlcdankowa 
sulapy spożywoza z parnia- 

azkanlera
sprzeda zlob binrc poi rodni- 
etwa i. Jaromin, Kraków, al 
Sławkowska I. 23, II. plątra.
Yhadomoóc od godziny 10—1. 
łu b  listownie. 123

BRACIA M I K O Ł A J I Y S
}. kierownicy Składnicy Kółek rolniczych i Związku okon. Kółek roln

z a w ia d a m ia ją  
że z  dniem 1 maja otwierają

KURTO WNYI CZĘŚCIOWY

UŁaD TOWARÓW KOLONIALNYCH
v Krakowie ul. Poselsxa 18 (narożnik Grcdzkioj).

Polecają ii< Koleżeńskim wzglądom Kupców oraz 
P. T. Składnicom, Konsumom i Kółkom Rolniczym.

1

OWA FORTEPIANY
jeden prawie nowy, oardzo 
dobry, drugi starszy instru­
ment zaraz do sprzedania u 
p. Józefa Federa w Sanoku, 

Jagiellońska 32. 1091 j

OOZSAOY n< jszlachetniejsz. 
Fz wielkogłowiastych lrauust 
i kalafiorów poleca ogrodnik 
T. Kmiecik, Zielonki. 1066

P IE R W S Z EJ JAKOŚCI

DRZEWO OPAŁOWE BUKOWE
G W A R A N T O W A N E  s u c h e

Aostarcza najtaniej hurtownie i detailicznie

JOZEF OLKUSZNIK
DOM HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY

w Krakowie, ul. Szlak 21.
Własna składy na dwarcu lewarowym, ino

Na żądanie dostawa drzewa zrąbanego do piwnicy. 
Przy zamówieniach należytość niszczą się z góry 
w flu-ii Kup.sctra Folzkioge w Krakowie, ul. Pi­
jacka 1, lub w kantorze własnym, ul. Szlak 21.

Z a k t p u je  ś l ą  materyał drzewny 
wszelkiego rodzaju i w każdej ilości.

I ^ T  W  najbliższym czasie rozpocznie się także 
d o s t a w a  w ą g la  k a m i e n n e n o .

U i e  Wmlty rolnicze, lasowe i przemysłowe.

Kursa maturyr^ne i uzupełniające
^MATURA11, Kraków, ul Grodzka 32/11*
(Klercwnlk facUtwy przyjmują od godz. 3 - t ; w n1adr'sl 
I świętu od 11—12 Sairatsryat rzynny ad 9 - T t  od 3- 6, 

w niedziela > śwIgU > J 10—12).
I. Kursa gironazyalco-iealne.
Li. Kursa sotninai/alne.
1L Kursa wydziałowe dla p T. Nauczycielstwa

IV. Kursa dla repruoowanych.
V. Kursa przygofow. ao Jgz. £  ltl. V i VI szkol średnich.

VI. Lekr.ye. indywidualne i zbioro®*
Vh. Kursa karespondancyjne dla wszystkich powyższych grup- 

wprowadzone przez noT narząd pa raz pierwszy w Palaeo, 
przygotowują za pomoL| mlwii«oznycti Instrukcył i sprawo­
zdań z przebiegu nauki nr kursach zbiorowych. Próbna 
lekcyn bezpłatnie.

Uczą profesorowie krakowskich szkół średui.ch i semi­
nariów nauczycielskich.

Informacyo I pruspekta bazpldtnla.
Komnnlkat :  Najbliższekollokwlum "d 10—12 moja. Kurs 

npatytoryjny zbiorouy rozpocznie slg 31 maja. W toku orgr 
nizacyi kursa wakacyjna. 1123

HURTOWY SKŁAD APTECZNY
J. C U K IE A K A N

Warszawa, Graniczna 15, tel. 41-61 
p o l e c a  d l a  a p i  l k  s z p i t a l i  
UHAZ Sk ł AOÓW  a p t e c z n y c h

wszelkie a rtyku ły  chemiczne i  teefan.
=  p o  cenach um iarkowanych. =  1120

W ILN O

GĘNEPALNA R E P aiZ E fiT A teA

FABnYAI OKYPINALKYGh wuiiEK :
f? KASPROWICZ V/ m E Ż M E  ?

zawiadamia swoiy*ił sl^fyr?] G- i 1 ~f ców, żc v 
przyjmuj o zamówieriia na doihiw. w ory 
ginainycii skrzyliście  r.v *\vy?;!i składów 
koiiiisowych Lila -sDortu <>

«!>
9 9  j v  a vs a r -^  j  *

POLSKIE 8 IUR0 WĘDZYNAR0D0 :". Ha*IDLU S

K r a k ó w ,  u i. SiF j f s ń s k  16. |
Filia we Lwowie, Hote! Europejski. 1113 £
. . . . _ _ . V

.K O M P J t S "

Kroju i szycia
wyuczam najdokładniej Fan' ' i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem meobeznane

mi  Szkule kroju i szycia „iózefina“ , Długa IV
Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, roz 

! i  sie 4 maja 1920. Tamże wszelkie formy pod, 
wziętej miary. Dis zatniejsoowyc wiies/kvi;io. lt ,i

czme

n r

HURTOWNY SKŁAD
POD f łkań

J L lIllIi
W  KRAKOW IE, JAGl£LLOŃSHA 9

POLECA PT. K I O  i KÓŁKOM iOLtiiCZYI:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Z e fir1. P łótna, Szertyngi, 
Kici, tfawełnę, Przędzę itp a r .y k w ły .

KAŻDEGO TYGODNIA N0” E
TRANSPGłtT Y TO WARG W. 1023

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przettu^zczoneoo

„ s p 2 i r ł „
Z  F A B R Y K I  „ M A C ir J O L IA ”

oraz mydła toaleto  we : „Liliowe mleczno", 
„Ewa", „M agnolia", „Perfum eryjne", „Ko- 
sm o > N ag n o !la ', ta u lo re j . 8(i% b r i z a u ,  
pasto d o  Jiąsów m arka „Ewa", pasta do  

podłóg m a,k a „Ew a11.
Raprozontacya na idałopolskę i Śląsk Clsszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna Sb.

ipmttfs i  ffiaiapsltn i Stoli Mayh-:
A .  J. LEW IŃSKI
Kraków, ul. Starowiślna 3S

P o s z u k u je  się do natychmiastowego wstąpienia

kantorzystą
zdolną siłę, ze znajomością ięzyka niemieckiego, 
biegłego stenografa i piszącego biegle na ma­
szynie. Oferty z życiorysem, odpisami świadectw 

i podaniem żądanej płacy wnosić należy do 
Tow. Akc. Zakładów Hutniczych i Górniczych da­

wniej Dr. Lowitsch i Ska, Trzebinia. l ' ! i 2 i

Wydawca: W zastępstwie Spóihi Wfćta*, akizej

PIERWSZA KONOES ?RZEZ WAMI2S7NI0TW0
WYŻSZA SZKUTA KROJU I SZYCIA 

Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 4-go maja dla Pań i Panieu^u um.e- 
jscvch szyć 1-miesięciny kurs kroju systemu Worth a, 
dla jidumiejącyen szyć 3-.n!esięczr.y na pi z; stępuycii 
warunkach. Zgtffszenia codziennie od godz.. 9 - 1 3

i od 3—0. 1081 _
arrffaKEiinBHB!!!

■u NOWE I UŻYWANE m
a u t o m o b i l e

osobow e i ciążarowe, pneumatyki no­
we wbzelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia wszelkiego rodza­
ju, m otorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosiarezają 227

Inż. H. L lć K A  &  A. T E S A K Z
MORAWSKA OSTRAWA. Telofon 881/0.

k ĥl i > ńS mówi i Jim sm liOi

W yłączną sprzedaż dessortów, pomaeek 
i wszelkich wyrebów czekoiadcwych 

firmy R. Poznański, Warszawa
posiada firma 401

PERLMUTTEr? I GOLDBERGER
Kraiców. ul. D ietla 6 5 .

j .  Konarski. — Redaktor cdpowłedz. Włodz. Slrycliarskl — Druk. Ludowa IŁmków>


